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Konferencja ministrów spraw zagranicznych czterech mocarstw

25 kwietnia w Paryżu
Wolne tempo prac przygotowawczych nad opracowaniem traktatów pokojowych
LONDYN (dr). Amerykański se-[bierny powinny być wyeliminowa- i rozpatrzone na konferencji mi- 

kretarz stanu Byrnes, zapropono- ““ ” 
wał zwołanie ministrów spraw za­
granicznych 4 mocarstw na dzień 
25 kwietnia, celem poczynienia 
przygotowań do konferencji poko­
jowej w Paryżu, wyznaczonej na 
dzień 1 maja. Propozycja ta zosta­
ła skierowana do Londynu, Mo­
skwy i Paryża.

Byrnes zaznacza, że prace zastęp­
ców ministrów spraw zagranicz­
nych nad opracowaniem traktatów 
pokojowych z Włochami, Rumunią, 
Węgrami, Bułgarią i Finlandią idą 
w zbyt wolnym tempie. Najwięcej 
trudności sprawia sprawa kolonij 
włoskich, włoskich odszkodowań 
wojennych, sprawa Triestu i We­
necji Julii. Najtrudniejsze te pro-

ne z prac zastępców ministrów nistrów spraw zagranicznych 4 mo- 
spraw zagranicznych, a omówione carstw.

W roku bieżącym Bydgoszcz obcho­
dzi 600-lecie nadania miastu przez 
Kazimierza Wielkiego praw miej­
skich. Na zdjęciu fragment słynnej 
„Wenecji" bydgoskiej, która w ciągu 
trwania uroczystości jubileuszowych 
niewątpliwie ściągnie licznych tury­
stów całego Jcraju, jak dziś jest już 
ona niewyczerpanym źródłem tema­
tów prac artystów plastyków i po­
etów.
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Rumunia zrywa 
stosunki dyplomatyczne 

z gen. Franco 
BUKARESZT (PAP-G). Min. spraw 

zagr. Rumunii ogłosiło komunikat, 
te rząd rumuński zerwał stosunki 
dyplomatyczne z rządem gen. Franco. 
Posła rumuńskiego w Madrycie od­
wołano.

Grecja bez regenta
LONDYN (dr). W Atenach oczeku;e 

się odpowiedzi króla Jerzego na dy­
misję regenta, arcybiskupa Damaski- 
nosa. Przypuszcza się, że król popro­
si regenta o sprawowanie dalej wła­
dzy do chwili rozstrzygnięcia przy­
szłego ustroju w Grecji.
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Kara śmierci za 24 morderstwa ft|||j[j i IjHUllffi PtMl SKjfilB
Ogłoszenie wyroku w głośnym procesie dr Petiot

PARYŻ (PAP). Po naradach, któ­
re trwały 2 godziny, sąd okręgowy 
w Paryżu wydał wyrok śmierci na 
dr Petiot, oskarżonego o zamordowa­
nie 27 osób w domu swoim przy ul. 
Lesueur w Paryżu. Oskarżony uznany 
został winnym mordu z premedy­
tacją w 24 wypadkach.

Sprawa ta- jest tak ponura, iż kie­
dy radio niemieckie podało pierwsze 
wiadomości o znalezieniu w domu dr 
Petiot nawpół spalonych szczątków 
ludzkich, wydawało się wszystkim, że 
jest to nowy trick propagandowy dr 
Goebbelsa. Kiedy rozpoczęły się w 
całej Francji poszukiwania za zbie­
głym Petiot, podejrzewano, iż Gesta­
po chce natrafić na ślad dowódcy 
francuskiego ruchu oporu. Dopiero 
po uwolftieniu Francji przekonano 
się, iż w podwórzu domu nr 21 przy 
uh Lesueur zostało doprawdy zamor-

dowanych i spalonych dwadzieścia 
kilka osób. Dr Petiot został areszto­
wany w październiku 1944 r. pod 
przybranym nazwiskiem kpt. Valery, 
znanego działacza niepodległościowe­
go Francji, który zginął podczas oku­
pacji. Petiot przyznał się do zamor­
dowania 63 osób, czyli znacznie więk­
szej liczby, niż przypisuje mu akt 
oskarżenia. Największą część ofiar 
stanowili bogaci Żydzi, którym obie­
cywał pomoc przy wyjeździe do Ar­
gentyny. Zalecał on zgłaszającym się 
do niego osobom wszycie do ubrania 
dolarów i biżuterii, po czym ściągał 
ich do swego domu. Pod pozorem o- 
bowiązujących w Argentynie przepi­
sów sanitarnych robił im zastrzyki, 
po których następowała śmierć.

Pó wysłuchaniu wyroku Petiot 
oświadczył, iż złoży- apelacje.

Atak na premiera Gouin za ustępstwa w sprawie 
kontroli Zagłębia Ruhry

PARYŻ (PAP-G). Reuter donosi, 
że stanowisko premiera Gouin w 
sprawie Zagłębia Ruhry spotkało 
się ze Strony min. Bidault z ener­
gicznym'sprzeciwem. Partia postę­
powych katolików wraz z komuni­
stami domaga się przede wszyst­
kim stałej kontroli w dzielnicach 
zachodnich Rzeszy. Opinia francu­
ska powszechnie uważa, że premier 
Gouin poszedł za daleko w konce­
sjach na rzecz, stanowiska Anglii 
w sprawie kontroli Zagłębia Ruhry.

Wobec zbliżających się powszech­
nych wyborów, sprawa stosunków 
angielsko - francuskich stała się

przedmiotem , rozgrywek między­
partyjnych. Socjaliści pod wodzą 
Gouin’a włączyli sprawę sojuszu z 
W. Brytanią do swego programu 
wyborczego. Jednakże warunki te­
go sojuszu spotkały się z zastrze­
żeniami, zarówno partii komuni­
stycznej jak ruchu republikańsko- 
lud owego.

W czasie dyskusji między pre­
mierem Gouin i min. Bidault, ten 
ostatni wypowiedział się za umię­
dzynarodowieniem Zagłębia Ruhry 
grożąc dymisją, gdyby polityka 
francuska w tej sprawie miała być 
zmieniona.

Łączniczką wywiadu AK
przed sqdem rehabilitacyjnym wKal iszu

0 nowe treści
Wiosna ożywia ludzi. Życiodajne 

słońce budzi na wiosnę nowe ener­
gie- I starsi krzątają się raźniej 
w swej pracy zawodowej i mło­
dzież rusza żwawiej do pracy w 
szkole, na bieżnie, do wiosła. Stąd 
hasło otwarcia sezonu jest hasłem 
wiosny — a zarazem okresem 
szczególnie obfitującym w różnego 
rodzaju święta, jubileusze i trady­
cyjne obchody.

Jesteśmy narodem, który lubi 
powoływać się na tradycje. Tra­
dycje stanowią cechę szczególną 
i wyodrębniającą dane społeczeń­
stwo od innych narodów. Prze­
strzeganie tradycji jest uważane 
częstokroć za pewnego rodzaju ko­
nieczność obrządkową dla szero­
kiego ogółu. Ale tradycje nie po­
winny i nie mogą być hamulcem 
dla rozwoju duchowego danego 
społeczeństwa, bo wtedy mogą stać 
się i stają się źródłem upadku.

Społeczeństwo angielskie jest u 
naś powszechnie uważane za krań­
cowy przykład konserwatyzmu 
i tradycjonalizmu, który sięga na­
wet do bardzo odległych stuleci, 
gdy Anglii nie śnił się jeszcze jej 
późniejszy rozwój imperialny. Ale 
ogół nasz nie dostrzega, że trady­
cjonalizm angielski jest tylko w 
swej obrządkowej — zewnętrznej 
formie tradycją. Liczne jej przy­
kłady znamy z dziwnych nieraz ob­
rządków administracyjnych, spor- 
towych i innych. Natomiast tre­
ści — duch, ożywiający dane spo­
łeczeństwo, ulegał częstym prze­
mianom i odnowom, prowadząc 
Anglię ciernistą drogą do pozycji 
imperialnej. Słowem formy pozo­
stały zasadniczo od wielu lat nie­
zmienione, natomiast treści dosto­
sowywały się do bieżących czasów 
i angielskiej racji stanu. Dlatego 
są Anglicy przy całej swojej bigo- 
terii obrządkowej społeczeństwem 
bardzo prężnym, duchowo postę­
powym, o dużym potencjale psy­
chicznym a w ślad za tym gospo­
darczym.

Społeczeństwo polskie przestrze­
ga tradycje, o ile nie są one uciąż­
liwe dla danych jednostek. Może­
my śmiało powiedzieć, że nasz tra­
dycjonalizm jest bardzo płytki.

Lubimy się chełpić naszą postę­
powością form zewnętrznych, no­
szącą jednak przeważnie cechy 
naśladownictwa, a nie oryginalnej 
twórczości. Natomiast w treści je­
steśmy społeczeństwem niesłycha­
nie konserwatywnym, choć tego, 
jak dotąd, nie dostrzegamy. Doko­
naliśmy u siebie rewolucji form 
gospodarowania i współżycia spo­
łecznego w tempie niesłychanie 
skróconym. Ale rewolucja ta, jak 
dotychczas, objęła tylko formy — 
podział i organizację — lecz nie 
dotknęła jeszcze treści i ideałów, 
społecznych, które ożywiają formy 
działania społeczeństwa.

Blum w pogoni
OTTAWA (dr). Specjalny wysłan­

nik rządu francuskiego, Leon Blum, 
odbył konferencję z premierem kana­
dyjskim, Mackenzie Kingiem, oraz z 
przedstawicielami gospodarczych i 
finansowych instytucyj Kanady. Te­
matem konferencji było ewentualne 
udzielenie Francji pożyczki oraz 
wzmożenie wymiany handlowej mię­
dzy obu krajami. Z Ottawy Leon 
Bkan uda się do Nowego Jorku, 
pt e uroczyście przywitają go wła- 
ÓB» i ąpotecśeńston,

za pożyczka

JSjMf

Maria Szulc przyjęła volks- 
deutsche na rozkaz komen­
danta wywiadu ZWZ. — 
Szyfry i bron dla egzeku­
tywy w Poznaniu. — Naj- 
wyższepolskieodznaczenie 
Medal od gen. Eisenhowera
ŁÓDŹ (G). Niezwykła rozprawa 

rehabilitacyjna odbyła się w tych 
dniach w Sądzie Grodzkim w Kali­
szu w związku z wnioskiem o rehabil., 
złożonym za pośrednictwem swego o- 
brońcy Stanisława Ankersztajna 
przez Marię Szulc. Przewód sądowy 
ustalił, że Maria Szulc od lutego 
1940 r. była łączniczką kaliskiego wy­

wiadu lotniczego (Zw. Walki Zbroj­
nej) a pod koniec 1943 r. w AK. 
Ustalono, żę Maria Szulc przyjęła 
volksliste w 1940 r. na rozkaz ko­
mendanta wywiadu lotniczego na te­
renie Kalisza, posługującego się 
pseudonimem Czar. Do obowiązków 
Marii Szulc należało utrzymanie 
łączności z organizacjami pod­
ziemnymi Kalisz-Poznań, Kalisz- 
Łódź i Kalisz-Warszawa, przewoże­
nie szyfrów i. broni dla egzekutywy 
w Poznaniu. Broń i pistolety, oraz 
granaty ręczne przewożone były w 
drewnianych zabawkach dziecięcych.

Dalszy dąg m stronie

Wnikliwa analiza wykazała, że 
ideologia naszych mas społecznych 
ma, niestety, charakter wybitnie 
konsumcyjny i wegetacyjny Spo­
kój, trwanie biologiczne, niez­
mienność warunków życia — oto 
ideał szczęścia najszerszych mas, 
nie zaś dzielność jednostki oraz 
radcść tworzenia i dzieło dokonane 
przez daną jednostkę, jako sens 
i zadanie życia. Od przeszło trzech 
wieków treścią naszej tradycji — 
i zarazem naszego upadku — stał 
się bierny indywidualizm omówio­
ny szczegółowo w pracach Widy- 
Wirskiego oraz Felczaka. I trzeba 
graca te znać i pojąć, by móc odaa*
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| Łąamczka wywiadu AK
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tuwać się w problematyce 1 drama-; “ 
eie polskim.

Nowo wprowadzone formy naszej 
organizacji i gospodarki całego L____
naszego życia społecznego w ogóle i- Dokończenie ze strony 1-ej
— dadzą tylko wówczas wspaniałą F-----------------------------------------------—
odskocznię rozwojową, gdy nowel Jako główny świadek zeznawała 
nasze formy wypełnimy również g Halina Kłąb, studentka medycyny

Uniw. Poznańskiego. Zrehabilitowana 
przed miesiącem w Sądzie grodzkim 
w Łodzi Halina Kłąb przedłożyła są­
dowi osobiste dokumenty, wydane jej 
przez komisję likwidacyjną b. AK. na 
Śląsku, oraz akta weryfikacyjne z 
okresu jej pracy w organizacji pod­
ziemnej podczas okupacji. Z doku­
mentów przedstawionych przez Hali­
nę Kłąb sąd stwierdził, że przez cały 
czas była aktywnym czynnym człon­
kiem wywiadu polskiego. Działalność 
jej roztaczała się na całą Rzeszę i 
państwa okupowane przez Niemców.

nowymi treściami — nowym dla 
nas pojęciem szczęścia i pojęciem 
kultu dzieła.

A Jak w tych rozważaniach po­
mieścić wiosenny sezon jubileuszo­
wy, np. dzisiejszy jubileusz znane­
go przedwojennego Bydgoskiego 
Towarzystwa Wioślarskiego, reak­
tywowanego przy Związku Walki 
Młodych, lub Jubileusz innego ro­
dzaju jednostek czy organizacji? 
Bardzo prosto. Przed wojną tego 
rodzaju jubileusze były okazją do 
przeprowadzenia porządków domo­
wych, wycelebrowania uroczystego ii Pracowała w wywiadzie, aż do czasu 
obchodu, często i gęsto zakrapia- h aresztowania jej w 1944 r. Została 
nego oraz do przedstawienia mi-1 skazana na śmierć, po udowodnieniu 
rażu życzeń „jakby to ładnie było. ”jej szeregu aktów szpiegowskich, a 
gdyby tak było". p _ _

Dzisiaj musimy domagać się 
wprowadzenia zasadniczo nowych 
treści jubileuszowych przy naszym 
dużym ^^Lć^bykaż-b NOWY JORK (FA). Dyr. UNRRA 
nym, musimy domagać się, oy Kaz $
dy jubileuszowy przegląd przęszło- , La Guardia zapowiedział zastosowanie

głów­
nym stopniu do zniszczenia przez 
bombardowania angielskie i amery­
kańskie portu i miasta Hamburga.

Za swą wybitną działalność Hali­
na Kłąb otrzymała szereg najwyż­
szych odznaczeń polskich, oraz medal 
anigelski od gen. Eisenhowera.

Halina Kłąb zeznała, że od roku 
1940 była w stałym kontakcie z Ma­
rią Szulc. W pracy swej Maria Szulc 
wyakazała .wielką ofiarność i boha­
terstwo.

Na wniosek oficera Wydz. Bezpie­
czeństwa przesłuchiwanie dalszych' 
świadków zostało odwołane ze wzglę­
du na pełne udowodnienie motywów 
wniosku rehabilitacyjnego. Sąd po 
krótkiej naradzie orzekł postanowie­
nie rehabilitujące Marię Szulc i przy­
wracając jej pełnię praw obywatel­
skich.

li tata atol sis Is tej tata
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ści przestał być zbiorowym biado­
leniem na zły los wojenny, nato­
miast stał się bodźcem i punktem 
wyjściowym nie tyle odbudowy — 
bo to powinno być zadaniem krót­
kofalowym — a rozbudowy i to re­
wolucyjnej rozbudowy. Usunięcie 
zniszczeń wojenych, czyli odbudo­
wa — to obowiązek, który musimy 
wypełnić szybko, bo nikt nas w 
tej pracy nie zastąpi. Lecz rozbu-H W niedzielę 8 kwietnia br. w sło­
dowa — i to znaczna — na wszy-sUcy Wielkopolski obradować bę 
stkich odcinkach naszej działalno- idzie pierwszy po wojnie Zjazd Wo- 
ści gospodarczej, kulturowej, spor- jewódzki Stronnictwa Pracy.
towej i wszystkich innych, oto i Uczestnicy Zjazdu zbierają się 
nasz cel i zadanie dziejowe, jeśli na ważne narady w chwili, gdy od- 
chcemy jako naród coś znaczyć w powiedzialne za losy kraju czyn- 
świecie. Wiemy przecież, że histo- polityczne, coraz poważniej 
ria jest nieubłagana dla narodów i roznmjeją swoją rolę i swoje obo- 
zacofanych lub spóźnionych w roz-1 pragnąc sprostać zada-
woju, a obrażanie się na świat, są- njonl jakimi obarczyło ich społe- 
siadów lub swoich współobywateli | czeństwo 
nam nic nie pomoże.

Każdy jubileusz jest więc w na-” 
szych warunkach dziejowych uda­
ny, gdy staje się początkiem pro­
gramu rozbudowy. Lecz do tego 
trzeba nowych treści. Bo najwspa­
nialsze programy i plany na nicg 
się zdadzą, jeżeli ludzie nie będą?- 
pałali niezłomną wolą realizacji!

„ , » ''I sauu tauuiućyuu, jan i w uuawu<.v~
planu 1 gotowością poniesienia . pierwszej Wojnie Świato

Jwej Ojczyźnie. Zjednoczenie Za- 
H wodowe Polskie w kraju i na emi- 
| gracji, Narodowe Stronnictwo Ro- 
|botnicze i późniejsze: Narodowa 
I Partia Robotnicza, Chrześcijańska 
j Demokracja 1 Zjednoczenie Mło- 

a dzieży Pracującej „Jedność" ostat- 
, nio połączone w jednym wielkim 

3 ruchu Stronnictwa Pracy — oto 
jjCtapy organizacyjne zmagań i walk

ostrych represyj wobec właśc. farm 
ameryk., rozporządzających wiel­
kimi zapasami zboża, a nie chcących

zapasów tych oddać do dyspozycji 
UNRRA. „UNRRA — oświadczy! La 
Guardia — rozporządza ludźmi, pie­
niędzmi i statkami, a dla milionów 
ludzi nie możemy otrzymać żyw­
ności".

Na Zjazd Wojewódzki
Stronnictwa Pracy wPoznapiu

I Poznań, miasto o wielkich trady- 
Icjach patriotycznych, Jest właści- 
J wym środowiskiem dla takich o- 
|brad. Poznań zawsze był ostoją 

postępowego narodowego ruchu 
robotniczego i nowoczesnej chrze­
ścijańskiej myśli społecznej. Chlu­
bne są karty tego ruchu tak w cza­
sach zaborczych, jak i w odrodzo-

wszelkich wysiłków, by go urzeczy­
wistnić. Chodzi więc o moment 
psychiczny, o wyczucie emocjonal­
ne woli i szczęścia tworzenia — 
słowem o światopogląd dynamicz­
ny obejmujący miliony. On musi 
przebijać się w naszych jubileu­
szach i stać się nową naszą tre­
ścią!

Dr D. 3. TILGNER

o zwycięstwo tych zasad, które na 
swoich sztandarach wypisał po­
stępowy ruch robotniczy. Poznań 
powita uczestników zjazdu z ca­
łym sercem, ten Poznań, który tak

unieważnienia wyborów
LONDYN (PAP-G). Reuter dono­

si z Aten, iż koalicja partii lewico­
wych EAM, która nie brała udziału 
w wyborach, zwróciła się do rządów 
W. Brytanii, Stan. Zjednoczonych, 
Francji i Zw. Radzieckiego z żąda­
niem unieważnienia wyborów,.stwier 
dzając, iż listy wyborcze były sfał­
szowane i 50 proc, obywateli wstrzy­
mało się od głosowania.

Niemieccy jeńcy wojenni 
przy odbudowie Warszawy

WARSZAWA (dr). Na polu moko­
towskim w Warszawie buduje się 
obóz dla jeńców niemieckich, którzy 
w niedługim czasie będą umieszczeni 
w obozie i użyci do prac przy od­
budowie stolicy. W obecne- chwili 
ustawionych jest 10 baraków drew­
nianych, z których każdy pomieści 
150 jeńców.

Polacy we Francji 
na biedne dzieci polskie 
■PARYŻ (dr). Delegacja polskich 

oddziałów wartowniczych we Francji 
złożyła na ręce ambasadora polskie­
go w Paryżu 173.000 franków na 
biedne dzieci polskie.

t kMuuulihwJC

ę ekretarz generalny ONZ Trygve 
ó Lie oświadczył, że po odbyciu na­
rady z ekspertami technicznymi u- 
tworzona będzie specjalna radiosta­
cja nadawcza ONZ.
rZró! rumuński w obecności mini- 

stra sipraw zagranicznych przyjął 
na specjalnym posiedzeniu posła 
Czechosłowacji, który wręczył listy 
uwierzytelniające. W t«n sposób na 
nowo zostały nawiązane stosunki

Do naszych Abonentów
Z dniem 1 kwietnia br., jak na­

szym Czytelnikom wiadomo,, zmu­
szeni byliśmy podwyższyć cenę po- 
jedyńczego egzemplarza IKP na 
3,— zł, pozostawiając z przyczyn 
technicznych opłaty abonamento­
we na kwiecień w dotychczasowej 
wysokości. Od 1 maja br. abona­
ment miesięczny IKP wynosić bę­
dzie 60,— zł przy odbiorze pisma 
w administracji bydgoskiej. Opłata 
Sa dostarczenie do domu w Bydgo­
szczy wynosi 5>— zł- Poza Bydgo­
szczą koszta doręczenia pisma 
przez nasze agentury względnie 
przez pocztę wynoszą 10,— zł 
Przy tej kalkulacji abonenci IKP 
będą w przyszłości otrzymywali 
pismo tańsze, niżby je mieli, ku 
pując pojedyncze egzemplarze.

Nowa kalkulacja daje nam moż­
ność oprócz pokrycia wyższych 
wydatków technicznych, personal­
nych i rzeczowych, zwiększenia 
objętości pisma 1 wzbogacenia go 
pod względem poziomu i treści.

Dziękując naszym Abonentom, 
Czytelnikom i Przyjaciołom za do­
tychczasową życzliwość i poparcie, 
które umożliwiły nam przebrnięcie 
przez najtrudniejszy okres naszej 
pracy, prosimy Ich, aby i nadal po­
zostali wierni temu pismu. Liczne 
dowody sympatii i zaufania będą 
nam bodźcem do dalszych wytę­
żonych wysiłków.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
Ilustrowanego Kuriera Polskiego

wide zawdzięcza Jednemu z wie, | nowo m™^owa.
kich ludzi tego ruchu, jakim byl YP 1 .
niezapomnianej pamięci prezydent 
Cyryl Ratajski, pierwszy Pełnomo­
cnik Rządu na Kraj w okresie oku­
pacji.

Społeczeństwo wielkopolskie, wy­
chowane w realnej szkole życia po­
litycznego, konstruktywne na od­
cinku życia gospodarczego, prag­
nie widzieć w niedzielnym zjeź- 
dzie Stronnictwa Pracy nie tylko 
kontynuację postępowych zasad, 
zszeregowujących dziś w Stronnic­
twie Pracy coraz szersze zastępy 
społeczeństwa, ale chce widzieć w 
Stronnictwie Pracy swojego kie­
rownika i przewodnika na drodze 
walki o lepsze jutro Ojczyzny.

W tej myśli Zjazdowi poznań­
skiemu składamy życzenia owoc­
nych obrad dla dobra Kraju i Na­
rodu.

Wicemin. spraw zagranicznych 
Zygmunt Modzelewski, przyjął amba­
sadora Francji, Rogera Garuax.

c ą i Jugosławią.

Zarząd amerykańskiej komisji so­
juszniczej zostaje przeniesiony z 

Frankfurtu nad Menem do Berlina.

Prez. Truman wygłosić ma w Chi­
cago w ciągu najbliższych go­

dzin wielkie przemówienie. Treść 
przemówienia nie jest jeszcze znana. 
> r adzwycząjna komisja sojuszm- 
2V cza, badająca granicę włosko-ju- 

gosłowiańską, zakończyła swe 
prace i powróci wkrótce do Londynu. 
[TZł Persji odłożono wybory do 
•w parlamentu aż do ukończenia 

ewakuacji wojsk radzieckich.

Oddziały radzieckie wycofały się z 
majątków ziemskich Dolnej Au­

strii, zatrzymując pod swoim zarzą­
dem tylko 21.000 ha.
rpr, myśl zawartego układu między 
W UNRRA a Austrią, dostawy 

UNRRA dla Austrii w czasie od 1 
maja do końca czerwca wyniosą ok. 
14.750.000 funtów szterlingów.

Zatopione miasto na dnie 
morza

MOSKWA (PAP). Uczeni ra­
dzieccy w czasie badań głębin morza 
Kaspijskiego wpadli na Ślad zatopio­
nego miasta sprzed 700 lat. O mieście 
tym krążą najrozmaitsze legendy 
wśród ludności Azerbejdżanu.

Eksport Anglii
LONDYN (dr). Brytyjski sekretarz 

stanu dla handlu zagranicznego ujaw­
nił, że eksport angielski w marcu 
wynosić będzie 67 milionów funtów 
szterlingów i przekroczy o 7 milio­
nów eksport z lutego. Wielka Bryta­
nia obecnie eksportuje przeważnie 
przemysł ciężki, tj. samoloty, przed­
mioty stalowe, żelazne itd.

Nadrenia chce oderwać 
psię odHśemiesn

KOLONIA (ZAP.) Na pierwszej 
konferencji N adreńskiego Stron­
nictwa Ludowego w Kolonii, prezes 
partii wysunął postulat oddzielenia 
Nadrenii od reszty Niemiec. Oświad­
czył on, że tylko swobodna, autono­
miczna Nadrenia może zabezpieczyć 
stosunki między Zachodem a Wscho­
dem.

........................................................................................................................................................... .

iń - liii Mmi woim tami
ni.

Sprawa Grecji wymagała trwa­
łego uregulowania. Wszystko w 
Grecji było bowiem płynne Kraj 
nie miał ustalonych granic. Rządy

• Ibrahim. Pasza
były chwiejne. Następca zamordo­
wanego prezydenta Capo d’lstrias’a 
brat jego Augustyn, sprawował 
raądy zaledwie przez 6 miesięcy 
Kliki, kierowane najczęściej przez 
zarozumialców bez charakteru, 
wydzierały sobie wzajemnie wła­
dzę z rąk. Znowu wdały się w 
sprawę grecką mocarstwa. Grecy 
sami nie uporaliby się z zagma­
twanymi stosunkami, jakie zapa­

nowały w kraju nieustannej woj­
ny domowej i bezlitosnych walk 
bratobójczych. Konferencja lon­
dyńska w 1830 r. zmieniła posta­
nowienia traktatu adrianopolskie- 
go. Grecja uznana została pań­
stwem niepodległym. Gorzej na­
tomiast przedstawiała się sprawa 
z ustaleniem granic nowego pań­
stwa greckiego. Anglia nie chcia- 
ła zbytnio zmniejszać obszarów 
państwa tureckiego w obawie, aby 
nie wyszło to na korzyść Rosji. Nie 
chciała oddać Grecji zabranych 
jej wysp dońskich Na korzyść 
Grecji opowiedziały się w sprawie 
granic Rosja i Francja. Zwłaszcza 
Francja zaangażowała się wyra­
źnie po stronie greckiej, posyłając 
powstańcom greckim na pomoc 
14-tysięczną armię, która wypędzi­
ła wojska tureckie z Peloponezu 
Grecy sami nie daliby rady Tur­
kom. Ostateczne granice Grecji 
pociągnięto tak, że większość Gre­
ków nadal pozostawała pod pano­
waniem tureckim. Wywołało to 
w Grecji ogromne rozgoryczenie. 
Po wspaniałym zwycięstwie Rosji 
nad Turkami naród grecki spo­

dziewał się lepszych wyników
Mimo to Grecja więcej skorzysta­

ła niż jakikolwiek inny naród bał­
kański, jęczący pod ciężkim jarz­
mem tureckim. Greckie zgroma­
dzenie narodowe postanowiło za­
prowadzić w , państwie ustrój mo- 
narchistyczny.

Teraz wypłynęło nowe zagadnie­
nie. Kogo osadzić na tronie gre­
ckim? Mocarstwa zaproponowa­
ły koronę grecką księciu Leopol­
dowi sasko-koburskiemu, który 
propozycję odrzucił. Wtedy mo­
carstwa zwróciły się’do małoletnie­
go syna króla Ludwika bawarskie­
go, Ottona. Objął on rządy w Gre­
cji w 1832 r. jako Otton I.

Pierwszy król grecki dawał so­
bie jakoś radę z trudnym do rzą­
dzenia narodem greckim i' każdą 
próbę rewolucji czy zamachu stanu 
zdołał stłumić w zarodku. Dopie- 
row 1843 r. absolutny ten władca, 
pod naciskiem rewolucji wojsko­
wej, zgodził się na ogłoszenie kon­
stytucji Wprowadzono wtedy w 
Grecji parlament dwuizbowy. Z tą 
chwilą zaczęły działać w Grecji 
nowe legalne stronnictwa poli­
tyczne, a obok nich ożywiły się ad 
nowa ruchy podziemne, mające na 
celu obalenie niewygodnego kró­
la. Zwłaszcza wojsko było rozpo­
litykowane. Każdy ambitniejszy

generał swoim rzeczywistym czy 
domniemanym przeciwnikom wy­
grażał się swoją armią i stanowił 
jak gdyby państwo w państwie. 
Przywódcy partyjni również posia­
dali uzbrojone siły i terroryzowali 
swoich przeciwników politycznych. 
Częste zamachy i próby wywoła­
nia rewolucji nie osiągały jednak 
celu. Dopiero rewolucja w 1862 r 
zdołała przepędzić z kraju króla 
Ottona 1. Z faktu tego skorzystali 
Grecy o tyle, że jako „posag" od 
Anglii nowy król grecki Jerzy I, 
z dynastii duńskiej (brat żony na­
stępcy tronu angielskiego księcia 
Walii) otrzymał wyspy Jońskie, 
które odtąd należą do Grecji.

W 1864 r Grecji nadapo nową 
konstytucję. Nic to jednak nie po­
mogło. Przeciwnie — walki po­
lityczne rozgorzały jeszcze silniej. 
Grecja, miotana nieustanną wojną 
domową, robiła wrażenie gotujące­
go się wulkanu, żadne ze stron­
nictw greckich nie przypominało 
swoją działalnością stronnictw po­
litycznych w innych krajach euro­
pejskich. Nie posiadały one ża­
dnych programów. Były to raczej 
kliki i koterie, zgrupowane woko­
ło swoich ambitnych wodzów i 
oczekujące dla siebie material­
nych korzyści w razie zdobycia

władzy przez kierującego tą par­
tią przywódcę.

Grecka gospodarka państwowa 
w takich warunkach przedstawia­
ła się rozpaczliwie. Ludność cier­
piała strasznie. W całym kraju 
grasowały bandy, udające patrio­
tów Łupiły bezbronną ludność, 
która broniła się przed bandami 
bądź to zorganizowaną samoobro­
ną czyli tworzeniem nowych band, 
bądź też, jak kobiety i dzieci, o- 
cieczk w gry. Nikt nikomu nie 
ufał. W każdym spotkanym czło­
wieku wietrzyło się zdradę. Mor­
dy były na porządku dziennym. 
Trudno było ustalić, gdzie kończy 
się mord polityczny, a zaczyna 
pospolity mord rabunkowy Na­
stępstwem takiego stanu rzeczy 
było ogólne zdziczenie obyczajów. 
Wróżyło to narodowi ponurą 
przyszłość Żaden kraj na świa­
cie nie może bowiem pozwolić so­
bie bezkarnie na permanentną 
wojnę domową, na wyrzynanie się 
bez końca i na niszczenie cennej 
substancji narodowej- A jednak 
nie znalazł się w Grecji człowiek, 
który by zdołał narodowi przemó­
wić do rozsądku i przekonać skłó­
cony lud grecki, że kroczy po dro­
dze samobójczej. A gdy znalazł 
się, w zaślepionym narodzie nie 
znajdował posłuchu ,

(Ciąg dalszy nastąpi)

Zagospodarowane ziemie zachodnie to potęga Polski
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O prawo własności
szeregów jutrzejszych właścicieli 
mienia poniemieckiego trzeba 
przeprowadzić jak najprędzej se­
lekcję ludzi już osiadłych i osiąść 
mających i przydzielać ziemię i 
warsztaty pracy w pierwszym rzę­
dzie tym, którzy zgodnie z prawem

Jak długo zima nie dozwalała wy­
ruszyć pługom do pracy, wolno by­
ło wiele spraw odłożyć do jutra, 
wolno było zasklepiać się w sk >- 
stniałych ramach biurokracji i za­
spokajać sumienie miłym- status 
ąuo, zdając sobie sprawę, w prze­
cież na wszystko jest czas i pora. 
Roztopy wiosenne są prawie ?a na­
mi i nagle, niemal zupełnie nie­
spodziewanie wyłoniły się proble­
my, które jeszęze wczoraj były 
nieaktualne i systematycznie od­
kładane ad acta. Wiemy o tym 
doskonale, że polska racja stanu 
domaga się jak najśpieszuiejszeg. 
zagospodarowania naszych Ziem 
Odzyskanych, przejęcia w właści­
we ręce poniemieckich gospo­
darstw, że nie tylko polska racja 
stanu, ale byt całego społeczeństwu 
i społeczeństw całej wyniszczonej 
wojną Europy domaga się wycią­
gnięcia z ziemi wszystkich raożli 
wości, aby zażegnać widmo głodu, 
co jak nieodstępny towarzysz woj­
ny snuje się po wczorajszych po­
bojowiskach i po cmentarzyskach 
miast i wsi starego kontynentu.
.Wysiedlanie niepotrzebnego i nie-

jednokrotnie szkodliwego i de­
strukcyjnego elementu niemieckie­
go przybrało już konkretne kształ­
ty i staje się zadość dziejowej Ne­
mezis ku zadowoleniu tych wszyst­
kich, którzy wczoraj jeszcze prze­
żywali to samo w stokroć po­
sępniejszych warunkach, ku zmar­
twieniu i współczuciu tych, któ­
rzy z wyżyn swego Olimpu i wys­
piarskiej izolacji wciąż jeszcze pa­
trzą na ostatnią wojnę tako na in 
teres i grę na zielonych stolikach 
strategów i dyplomatów. Ale tym 
samym z wysiedleń; .mi ubywał 
znów spot'... rąk do pracy -iczko, 
wiek mocno tej pracy niechętnych 
i nastawionych z gory na sabotaż 
Akcja repatriacji obywateli poi 
skich z Wschodu i Zachodu wcho­
dzi w swe ostatnie stadium. Od 
najbliższych miesięcy zależeć bę­
dzie, czy społeczeństwo i. Państwo 
P< iskie zdolne jest nadać swemu 
n> wemu terytorium nowe oblicze 
i przestawi oswoją g> spodarkę na 
lory autarkii ekonomicznej.

Jest rzeczą jasną i zrozumiałą, 
że do nastrojów niepewności i tym-

Napisał L.Goliński

to będzie. Każdy Polak, osiadły 
na majątku poniemieckim powi­
nien otrzymać w jak najszybszym 
czasie formalne prawo własności, 
aby czuł się prawym gospodarzem 
i jak prawy gospodarz mógł tym 
majątkiem gospodarzyć. Wszelkie 
stany prowizoryczne, wszelkie for- 
malistyczne i biurokratyczne pro­
cesy prawne mimo całe] swojej 
słuszności muszą ustąpić tam, 
guzie tączyć się, ma walka o przy­
szłość nawago społeczeństwa, o 
zażegnanie widma głodu i nędzy. 
1'żytkowiec nigdy nie zdobędzie 
się na żadne' inwestycje, ratujące 
zniszczone gospodarstwo od żagla 
dy, nigdy nie poprowadzi należy­
cie gospodarstwa, mając związane 
ręce protokołem prawnym, opie­
wającym, że właścicielem jego na­
rzędzi pracy, inwentarza i nieru­
chomości jest państwo.

Aby zapobiedz wszelkim możli­
wym nadużyciom, aby wykluczyć

udowodnią, że posiadali odpowie­
dni majątek na wschód od linii 
Curzona, lub że byli przed wojną 
właścicielami danych ruchomości 
czy nieruchomości. Czas nagli 
Wiemy o tym dobrze, że nie jest to 
praca lekka i łatwa. Ale było już 
czasu dość dużo i wiosna czekać 
nie będzie. W tym roku ani jeden 
hektar ziemi nie może zostać nie- 
obsiany. Jeżeli żądamy od rolni­
ka polskiego, aby spędził z oczu 
naszych widmo nędzy i głodu, je­
żeli trwożą nas głosy autoryta­
tywnych mężów stanu o groźbie 
nowej zimy, o 50 milionach głod­
nych w Europie, jeżeli chcemy, 
aby akcja świadczeń rzeczowych, 
a co za tym idzie, daleko idąca 
konsolidacja i stabilizacja życia e- 
konomicznego i politycznego na­
szego młodego państwa nie stała 
się papierową fikcją, musimy do­
magać się od miarodajnych czyn 
ników o jak najszybsze nadanie 
aktów własności użytkowcom.

I Niech polskie pługi wyruszą na
noki czas jednostki niewłaściwe z[polską, własną ziemię. Czas na&li

czasowości na naszych Zieimach 
^Odzyskanych przyczynia ,się w 
^znacznej mierze wroga propagan- 
^da, żerująca na łatwowierności

ludzkiej. Nie przezwyciężyliśmy
— w- j — ^jeszcze zupełnie pewnego rodzaju

, f « ^kompleksu w stosunku do naszego
XVXlltC£ ^zachodniego sąsiada i kto wie czy

----------- Ł------------------------ -—^czasami niesłusznie (patrząc na
Na tegoroczny prima aprilis pra-^zabiegi polityki zagranicznej 

sa polska, nie mając możliwości ^państw zachodnich) obawiamy się 
tego czynić przez cały czas oku-^wzrostu potęg) zdruzgotanego dziś 
pacji, pofolgowała sobie nieco. Nie-^ ,,Herreńvolku i co za tym idzie, 
mai we wszystkich pismach uka-4 rewindykacji ich zaborczych haseł 
zaly się przeróżne informacje^ i wrogich nastrojów.
i wiadomości wprowadzające w^ Ten kompleks rozproszyć

Dobry żari
Hitler chciał być geniuszem
Za jednego zabitego Niemca 1 UffliQnBtlfm 
rozstrzeliwano 100 partyzantów ( WU|wElllylli

i wiadomości wprowadzające wTen kompleks rozproszyć może 
błąd Czytelników. Nie można po-1 tylko i wyłącznie chłop polski, pol- 
wiedzieć, żeby wszystkie pomysłyZski osadnik i kolonizator, polski 
stały na poziomie i odpowiadały £ kupiec i rzemieślnik, polski urzę- 
celowi. Każde z pism dało to na co|dnik i przemysłowiec, gruntownie 
je było stać. Bezsprzecznie na j lep-i szczerze podchodzący do swego 
szy żart prima aprilisowy udał sieńnowego warsztatu pracy i rozumie- 
krakowskiemu pismu sportowemu 5 jący swoją misję i zadanie. Nikt 
„Start". ^jednak nie wykaże swego maksi-

W numerze 14-tym tego pisma ^mum wydajności i zapału, jak dłu- 
zaniieszczony został na pierwszejggo ciążyć na nim będzie tytuł 
stronie w prawym dolnym naroż-Z „użytków'ca", a co za tym, idzie 
niku tłustym drukiem następującyw części usprawiedliwiona nie- 
komnnikat: z pewność jutra. Taki stan rzeczy,

„Wskutek przywłaszczenia so-podsycany tu i tam nieuczci- 
bie przez „Echo Krakowa" naszych^wością urzędników stwarza szero- 
wiadomości prima aprilisowychZ kie pole do nadużyć, do wyplywa- 
pfżepraszamy niniejszym naszvch|nia różnego rodzaju spekulantów 
P. T. Czytelników za ich brak w^i ludzi najhardziej niewłaściwych, 
dzisiejszym numerze". ^którzy swoją hurra-gospodnrką na-

To się nazywa celny strzał pr:-^stroje niepewności jeszcze pod--.
ma aprilisowy. Ponieważ redaktor^ ca ją. Sprawa ta musi być zał 
naczelny „Echa Krakowa" wygła-^twiona zaraz, jeżeli nie chcem., 
sza stale pogadanki radiowe, rnńijł-^ odczuć jej skutków w okresie żniw 
by się Zrewanżować „Startowi" ns^i zbiorów. Nie wolno nam liczyć 
tej drodze. Jeśli mu oczywiście na pomoc z zewnątrz, na przydzia 
nie brak konceptu... *ły UNRRY i stereotypowe: jakoś

NORYMBERGA (FA). Keitel, 
wzięty w krzyżowy ogień pytań przez 
prok. radzieckiego Rudenko, przy­
znał się, że zaproponował Hitlerowi, 
aby za każdego zabitego przez par­
tyzantów żołnierza niemieckiego roz­
strzelano 5 do 10 komunistów... Roz­
kaz rozstrzelania 100 partyzantów za 
każdego żołnierza niemieckiego wy­
szedł jednak od Hitlera. Keitel o- 
świadczył, że działalność partyzantów 
dawała się Niemcom silnie we znaki.

B. marszałek Rzeszy przyznał się 
lo wydania roikazu piętnowania ra­
dzieckich jeńców wojennych, tłuma- 
•ząc się tym, iż latem 1942 r. ucieka­

ły tysiące Rosjan z obozów. Zeznał 
on również, iż wiedział o istnieniu 
obozów koncentracyjnych w Niem 
czech przed wybuchem wojny i że na­
wet starał się bezskutecznie wraz z 
Raederem o uwolnienie pastora 
Niemoellera.

W odpowiedzi na zapytanie swego 
obrońcy b. marszałek oświadczył, że 
Hitler powiedział mu, iż w pierwszej 
wojnie światowej służył w piechocie 

iwarskiej jako porucznik, nie zaś 
■ko kapral. Hitler spędzał noce nad 

książkami wojskowymi i jeszcze w 
ostatnich dniach wojny studiował 
dzieła Clausewitza, Moltkego i 
Schlieffena. „Wykazywał on tyle wie­
dzy militarinej, iż uważaliśmy go za

geniusza — oświadczył Keitel. Wia­
domości jego o organizacji i wyposa­
żeniu wszystkich armii świata były 
tak dokładne, że zdumiewały fachow­
ców".

Zgrzyty
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Dla kogo są — i 
pomarańcze i cytryny

Jak donosi prasa, będziemy im­
portować pomarańcze z Włoch w 
ramach prywatnej rekompensaty. 
Już przed kilku miesiącami poja­
wiły się w Polsce cytryny 1 poma­
rańcze. jednakże fantastycznie wy­
soka cena (za sztukę bierze się 
nawet dzisiaj około 300 zł) unie­
możliwia kupno szerszym war­
stwom społeczeństwa.

Podczas, gdy na całym świecle 
owoc uważa się za czynnik konie­
czny do utrzymania zdrowia 1 roz­
woju dziecka, u nas nawet jabłko 
krajowe jest luksusem!

Jeśli więc zawieramy transakcje 
z importerami zagranicznymi, to 
wartoby zwrócić uwagę czynników 
miarodajnych na to, żeby owoc 
przestano w Polsce demokratycznej 
uważać za luksus i odpowiednio 
przystosowaną do stopy życiowej 
przeciętnego obywatela regulacją 
cen, udostępnić kupno pomarańcz 
nawet najbiedniejszym dzieciom.

Czyż to nie śmieszne, że owoc, 
który zagranicą sprzedawany jest 
po prostu na tuziny za grosze, u nas 
stanowić może jedynie ozdobę stołu 
ludzi finansowo niezależnych? Czas 
skończyć z metodami 1939 roku! 
Czas myśleć o utrzymaniu zanika­
jącego w narodzie zdrowia, a owoc 
jest jednym z najlepszych le­
karstw 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiHiiiiiimniiHuiHiiiiiiuiiiiiiiu 

Nieuzasadnione
prelens'e
Austrii

Wybory w Czechosłowacji
PRAGA (PAP-ms). Wybory w Cze­

chosłowacji mają się Odbyć w ma­
ju. Uprawnionych do głosowania iest 
5.792.000 Czechów i 1.752.000 Słowa­
ków. Kollaboracjoniści nie mają pra­
wa głosu.

Święto
Wyzwolenia Wybrzeża

GDAŃSK (PAP-ms). Rozpoczęły się 
dwudniowe uroczystości z okazd 
Święta Wyzwolenia Wybrzeża. O 
godz. 8 rano wyruszyła sztafeta woj­
skowa do Szczecina z raportem WRN 
i bursztynem dla Prezydenta Bieruta.

Polska uznała hiszpański

r rząd Girą’a
WARSZAWA <PAP-G). Rada 

Ministerstwa uchwaliła nawiązać 
stosunki dyplomatyczne z przebywa­
jącym na emigracji republikańskim 
rządem hiszpańskim, na którego cze­
le stoi premier Giral.

dr Renner
LONDYN (PAP-G). Reuter donosi z 

Wiednia, iż na posiedzeniu Ligi dla 
popierania ONZ, prezydent Austrii 
dr Renner wygłosił przemówienie, w 
którym oświadczył, iż sojusznicy 
winni jak najprędzej zawrzeć pokój 
z Austrią, aby ojczyzna iego mogła 
współpracować przy tworzeniu lepsze­
go świata. Piezydent powiedział, te 
o ile alianci nie zamierzają od razu 
przyznać Austrii zupełnej niezależno­
ści, to winni przekazać kontrolę nad 
krajem ONZ, do której Austria ma 
pełne zaufanie.

Adam Grzymała Siedlecki

Amatorzy i ochoWcy
W zamierzchłych czasach, więc 

np. przed dziesięciu jeszcze laty, gdy 
grono znudzonych na prowincji osób 
postanowiło zagrać jakiś utwór dra­
matyczny, to impreza ta nazywała 
się teatrem amatorskim. W dawniej­
szym repertuarze istniała nawet za­
bawna (b. łatwa do zagrania) ko­
medyjka Bałuckiego „Teatr amator­
ski", gdzie zespół miasteczkowy wy­
stawia „Śluby panieńskie" i gdzie 
prowizor aptekarski, czy ktoś inny, 
krający Radosta, wygłasza nie tylko 
odnośny tekst, ale i informacje au­
torskie, więc np. „ozięble witamy z 
podróży". Był czas i były takie w 
Polsce warunki, że w pomniejszych 
miastach naszych, bezdrożami od sto­
licy oddzielonych, teatry amatorskie 
spełniały wcale nie tak znowu ostat­
nią rolę w dziele namiastek kultu­
ry. Nie pogardzajmy tą namiastką, 
częstsze niż by się nam zdawało ma 
ona zastosowanie w porywich du­
chowych ludzkości.
W dobie przeorganizowywania wszyst­
kiego (może nie tyle treści ile naz­
wy) w dobie więc dzisiejszej teatry 
amatorskie zaczynają.się tu i ówdzie 
nazywać teatrami ochotniczymi. Pu­
ryzm językowy czy jakieś głębiej 
uzasadnione rozróżnienie? Jeden z 
moich przyjaciół, zawodowy śledzien-

tak to wyjaśnia:

Ochotnikami nazywają się ci, co 
grają w owych teatrach, a amatora­
mi i słusznie nazywają się ci, którzy 
te przedstawienia cierpliwie znoszą.

Trochę racji w tym jest. Przed 
piętnastu laty pewien zespół amator­
ski w małym ale nie bardzo podłym 
mieście, niejako na moją cześć grał 
„Sublokatorkę". Asystowałem — i 
od tego czasu nie lubię gdy mi się 
ów wieczór przyśni.... Ale nie na­
leży generalizować. I w takich ze­
społach trafiają się nie tylko pewne 
uzdolnienia ale i zadziwiający zmysł 
aktorski. Zdarzyło mi się widzieć a- 
matorskie przedstawienie „Męża z 
grzeczności". Kapitana grał pewien 
inżynier, dyrektor wielkiego zakładu 
przemysłowego. Poza Frenklem nie 
widziałem tej roli oddanej z większą 
aktorską swobodą. Zdaje się, że w 
świecie talentów, to tak jak w świę­
cie roślin: od małego chwastu do im­
ponujących dębów. Może los mi nip 
sprzyjał, ale rzadko mi się przydarza­
ło w teatrach amatorskich spotykać 
aktorskie talenty niewieście. Nieraz 
te same damy, które świetnie grały 
poza sceną, w salonach czy w rozpra­
wach z mężem, — tutaj na scenie, 
zawodziły sromotnie.

Powstałe u nas, a raczej wzno­
wione Ministerstwo Kultury i Sztu­

ki zwróciło baczną uwagę na tę ko­
mórkę kulturalną, jaką by mogły 
być zespoły wolontariuszów scenicz­
nych, — baczną zwróciły uwagę 
zwłaszcza na teatry ludowe po 
wsiach i estradę wszelakich świet­
lic. Czy rozwój rozrywkowe arty­
styczny tych zrzeszeń odpowie nadzie­
jom sfer ministerialnych, na to tylko 
przyszłość odpowiedzieć może. W ża­
dnym atoli przypadku pomoc i piecza 
władz zaszkodzić dziełu nie mogą.

Zupełnie natomiast niespodziewa­
nie przeciwko ochotnikom czy też ar­
matorom wystąpiono z innej strony. 
Oto zjazd dyrektorów teatrów pol­
skich, odbyty w Warszawie, wypra­
cował tezę następującą:

„Teatr ochotniczy, jeśli przybiera 
charakter zawodowego teatru ama­
torskiego, przestaje pełnić swą rolę 
wychowawczą a szerzy przeciętność 
lub zły smak. Upowszechnianie tycli 
cennych ale najczęściej nieudatnych, 
a w najlepszym razie poprawnych 
prób, jest nieporozumieniem, wyni­
kającym stąd, że teatr oświatowy 
usiłuje w formie i celach naśladować 
teatr zawodowy".

Coś mi tu nie- bardzo...
Zjazd p. dyrektorów lekceważąco 

np. traktuje poprawne (w najlep­
szym razie) przedstawienia teatrów 
amatorskich. Czy my, skromni widzo­
wie i słuchacze nie uważamy się za 
szczęśliwych, gdy po poprawnym w 
całości przedstawieniu wychodzimy 
z teatrów zawodowych? — Ani rusz 
też nie mogę zrozumieć, dlaczego

teatr amatorski pełni swoją rolę wy­
chowawczą, gdy zrzadka, spora­
dycznie daje przedstawienia, a prze­
staje ią pełnić, gdy „przy! era cha­
rakter zawodowego teatru' , tj. gdy 
daje częstsze przedstawienia, czyli 
skłania zespół do regularnej pracy, 
wydobywającej z nich większą dozę 
techniki i utrzymującej ich w atmo­
sferze artystycznej?

Teza pp. dyrektorów przeoczą też 
pewne nieodparte fakty z dziejów 
teatru. Więc np. czy doszłoby w Ro­
sji do owej wielkiej reformy teat­
ralnej, do zdobycia nowych dróg 
sztuki, gdyby niejaki amator Sta- 
nisławskij nie wypraktyko wał się w 
swoim również amatorskim zespole? 
I to właśnie w takim zesj le, który 
„przybrał charakter teatru zawodo­
wego". — Antoine też był amato­
rem.

Rozumiem natomiast:
Jeśli autorzy cytowanej powyższej te­

zy mieli sposobność oglądać przedsta­
wienia a zwłaszcza rewie naszych po­
wojennych amatorów, to te „parodie 
szmiry", jak je nazwano, tę ponurą ka­
rykaturę i triumfujący bezsens, to mo­
gło ich to doprowadzić nawet do furii. 
Ale co robić? Trzeba uzbroić się w ciel 
pliwość. Sztuka świeżych społeczeństw 
to jak te nasze karty na żywność, 
wszystko w niej obiecane, a niczego 
się nie dostaje. Nasze świetlice, na­
sze sceny wiejskie, nasze balety roz­
maitych związków społecznych (są 
i takie przybytki sztuki), to dopiero 
epoka kamienna artyzmu. Czym cha­

ta bogata, tym walą w głowy słu­
chaczów. Ale z łona ich prawnuków 
może wyjdzie polski St ani sławskij. 
Zawsze należy się pocieszać...

Zjazd dyrektorów teatrów z praw­
dziwego zdarzenia wyraził przekona­
nie, że „teatr ochotniczy musi zna­
leźć swą odrębną od teatru zawodo­
wego formę, ponieważ inne są jego 
cele i inne możliwości".

Zamknąwszy przyjacielską ze zjaz­
dem polemikę, chcę tylko jeszcze po­
życzyć sobie na chwilę tego zwrotu 
o „nowej formie teatru".

Nowa forma teatru to beniaminek 
powojennych reformatorów sztuki 
scenicznej. Chcieli by ją widzieć 
zwłaszcza zastosowaną w zespołach 
wiejskich, chłopskich. Idąc w tropy 
za. zasłużonym czcigodnym entuzja­
stą Cierniakiem, życzą scenkom ludo­
wym, by wystawiały przede wszyst­
kim dokumenty folklorystyczne, za­
bytki obyczaju ludowego, by rekon­
struowały obrzędy Sobótek, wesel z 
antyczną tradycją, dożynek etc.

Powstaje tu zasadnicze zagadnie­
nie: Czy widz chłopski z takim sa­
mym zainteresowaniem, jak inteli­
gent miejski, będzie oglądał na sce­
nie to udawanie wesela ludowego, 
którego to obchodu nie udawanego 
uczestnikiem bywa po kilkanaście 
razy do roku?. Nie umiałbym na to 
odpowiedzieć, bo za mało znam au­
dytoria teatrzyków wiejskich. Utkwi­
ło mi natomiast opowiadanie sprzed 
17 lat pewnej mojej znajomej, oby­
watelki wiejskiej. Zorganizowała ona



KULTURA I SZTUKA
'Wystaivaplaslykl toruńskie/

Podczas gdy w takich środowiskach 
polskich jak Kraków, Lublin, Poznań 
czy nawet zniszczona Warsizawa ży­
cie plastyki od dawna już weszło na 
normalne tory, to ośrodki pomorskie: 
Bydgoszcz, Toruń, Gdynia, Gdańsk 
czy Szczecin wciąż jeszcze pokonywać 
musiały pierwsze i Zasadnicze wręcz 
przeszkody. Mimo stosunkowo dość 
pokaźnej liczby osiadłych na ziemiach 
pomorskich plastyków — akcja wy­
stawowa nie mogła być należycie 
podjęta z braku — odpowiednich lo­
kali wystawowych. Ten — jakże u- 
jenmy dla całokształtu pracy kultu­
ralnej na Pomorzu stan rzeczy — 
w najbliższym już czasie ulegnie za­
sadniczej zmianie. W dniu 27 łan. 
otworzy swe podwoje stały salon wy­
stawowy w Pomorskim Domu Sztuki 
w Bydgoszczy; w Sopocie na ukoń­
czeniu już są prace nad odrestauro­
waniem Pawilonu Wystawowego a 
Toruń — wyprzedził już wspomnia­
ne środowiska otwierając w ubiegłą 
niedzielę drugą wystawę prac Od­
działu Toruńskiego Związku Polskich 
Artystów-Plastyków. Ekspozycja ta 
świadczy wymownie o tym, że Toruń 
konsekwentnie wywalcza sobie cha­
rakter nie tylko naukowego, ale i ar­
tystycznego ośrodka. Do pokaźnej cy­
fry toruńskich wieczorów literackich, 
do pięknych i poważnych osiągnięć 
Teatru Ziemi Pomorskiej, przyłącza 
się ambitny wysiłek plastyki Toru­
nia, wysiłek godny poznania, uznania 
i szczerego poparcia. W estetycznie 
wydanym katalogu do wystawy, 
stwierdza w słowie wstępnym prezes 
Oddziału Toruńskiego ZPAP prof. 
Tymon Niesiołowski, iż dzięki tej o- 
koliczności, że powojenny Toruń 
zgromadził w swych murach arty­
stów z rozmaitych dzielnic Polski — 
zwiedzający wystawę toruńską będą 
mieli poniekąd wycinek z całokształ­
tu dzisiejszej sztuki w kraju, będą 
mogli sobie zdać sprawę z jej dążeń 
plastycznych.

Tak jest w samej rzeczy. Wystawa 
w istocie swej nie ma charakteru 
regionalnego — ale mniej lub więcej 
wyraziście prezentuje założenia i o- 
siągnięcia współczesnej plastyki po! 
skiej. Poziom prac jest na ogół wy­
równany, mimo, że wśród wystawia­
jących — obok nazwisk zaszczytną 
już określających pozycję malarską, 
mamy szereg indywidualności arty­
stycznie młodych, doszukujących się 
dopiero swego własnego plastycznego 
wyrazu. Na czele „majstrów" posta­
wić by należało Tymona Niesiołow­
skiego, który od dyscyplin polskiego 
formizmu przechodzi ku bardziej 
swobodnym, ale i bardziej malarskim 
rozwiązaniom. W pracach Bronisła­
wa Jamontta podkreślić należy na-

der oryginalne stosowanie techniki 
temperowej w realizowaniu jego bar­
dzo własnej, bardzo indywidualnej 
wizji malarskiej. Jan Wodyński re­
prezentuje z kulturą i swobodą dzi­
siejszą szkołę krakowską, wywodzą­
cą się z najlepszych tradycji postim­
presjonizmu francuskiego. Do fran­
cuskich również tradycji, tylko o je­
dno pokolenie wcześniejszych, nawią 
zuje Eugeniusz Przybył. Duża kultu­
ra malarska cechuje dyskretne, o do­
bre rzemiosło malarskie wsparte a- 
kwarele Zygmunta Tomkiewicza i Jó­
zefa Kozłowskiego. Obaj wymie­
nieni plastycy mają, oczywiście, od­
rębne, własne oblicza artystyczne. 
Trudno, niestety, w krótkim artyku­

Wilhelm Szewczyk

(J)ozdt'ourienie Odrze
Rzeko, nową historią okryta, 
nowym świtem poczęta u źródła — 
dziś za tobą kroczy Rzeczpospolita 
w morskich kąpać się kudłach.
Wiarą miast jak kolumnami wsparty 
strumieniu, wyniesiony nad Śląsk, 
płyń nad czołem naszym i zaszum 
pergaminom poczerniałym klnąc, 

a historią nie zatarty.
Któż to ogniem gwiazd niemieckich gasił 
twój szum lecący do sosen?
Tyś uwita z tych samych pierścieni
jak Wisła i jak San złotousty i krewki Dunajec 
i tak samo się dno twoje spieni, ■ 
gdy je karabinem, poruszyć jak wiosłem.
Orędowniczko nasza na brzegu szczecińskim, 
w morze pieśń ta falą modrą chlusta, 
gdzie opolskie kamyki, ostre jak pociski, 
podpływają pod morza lazurowe usta.
U źródeł sosny ze snu, dym spala się w kiście, 
miasta u ramion wiszą twarde, całe w zbroi — 
witam dziś falę Odry, co w snach polskich wyschła, 
wonnym palmowym pokojem.
Porusza się na chmurze niespokojny wróg.
Gwałt niech się wiarą odciska! 
Tu nad rzeką stanie mego syna 
pierwsza wolna kołyska. ___________ ___

Wiersze Wit fielma
Wilhelm Szewczyk — to dziś jeden 

z czołowych pisarzy Śląska. Wysu­
nął go na to zaszczytne stanowisko 
nie tylko niewątpliwy talent liryka, 
ale i głębokie odczucie zobowiązań 
wobec rodzinnego regionu. „Mówią, 
że jestem poetą społecznym" — po­
wiada o sobie Szewczyk rozważając 
o trudzie swym godzenia potrzeb ser­
ca z prawami sztuki. I powiada dalej 
w słowie wstępnym do wydanego 
przez Instytut śląski tomu swych 
wierszy pt „Posągi”: „Poprzez na. 

le sprawozdawczym kusić się o po­
bieżne choćby scharakteryzowanie 
wszystkich biorących udział w wysta­
wie autorów. Ograniczyć się więc z 
konieczności muszę do zanotowania 
chociażby udziału: Wacława Bara­
nowskiego, Konrada Dargiewicza, 
Stefana Narębskiego, Felicji Kos­
sowskiej, Alojzego Gossa, Cezarego 
Kowalskiego i Stanisława Millera.

Rzeźbę reprezentują na wystawie 
bardzo godnie trzy szlachetne, doj­
rzałe prace Stanisława Horno-Po- 
pławskiego. Całość zaś omówionej 
ekspozycji to ważny etap w walce o 
podniesienie poziomu kultury pla­
stycznej na Pomorzu i w dążeniu do 
związania pozycji pomorskich z o- 
gólnopolskim życiem artystycznym.

Marian Tur wid

mul psychicznych nawyków i zawali­
ska dziejowych konfliktów dotrzeć do 
cichych uroczysk, gdzie śląskość jest 
polskością i gdzie wszystko było 
i jest takie same jak pod Krakowem, 
Sieradzem i Łomżą — oto społeczny 
obowiązek mej poezji”. Do przyja­
ciela swego, snadź krytyka literatury, 
tak mówi na innym miejscu: „Może 
te poematy nie leżą w kategoriach 
Twoich definicyj literackich, może 
nazwiesz je konwencjonalnymi w 
formie, ubogimi w akcji, pstrokaty­

mi w treści. Ale nie patrz na nie ze 
strony Twoich wyniosłych przyka­
zań poetyckich, bo tam nie zawsze 
wszystko jest prawdziwe".

Prawdziwy — ponad wszelką wąt­
pliwość, jest Śląsk w utworach po­
etyckich Szewczyka. Więcej praw­
dziwa jest Polska widziana oczami 
ślązaka. Są w tomiku wierszy Szew­
czyka poematy wzruszające do głę­
bi, jak „Portret Ojca“, „Szubienice 
Gotartowickie", jak zwłaszcza „Ge­
nerał Sikorski" napisany w r. 1943. 
Zacytujemy choćby fragmenty naj­
piękniejsze:

„Modre lata nad Wisłą przechodzą 
[samotnie 

ledwo stóg się zażarzy, gróh
[zapadnie jakiś 

i słowa są szkarłatne i drobne jak 
[maki 

same z nich dźwięki lecą, ledwo 
[je wiatr dotknie.

Tak jest w twojej ojczyźnie, siwy 
[generale, 

co wieczór cię w Londynie 
[ostrzegał nasz raport 

i tak samo do drzwi twych
[waliło gestapo 

i dom twój błędny żandarm
[na wietrze podpalał.

iiycśe kulturalne
Krakowa, po czym wyruszy do Stanów 
Zjednoczonych.

W dniu 11 bm. nastąpi otwarcie 
Muzeum Miejskiego w Bydgoszczy w 
nowym gmachu przy Alejach 1 Maja. 
W ramach Muzeum wystawiona zo­
stanie w dniu tym Kolekcja dziel 
Leona Wyczółkowskiego, będącą wła­
snością Miasta Bydgoszczy.

MUZYKA
Dziewiątą rocznicę śmierci Ka­

rola Szymanowskiego uczcił Kra­
ków złożeniem wieńca na grobie 
wielkiego kompozytora oraz uro­
czystym nabożeństwem w Kościele 
Mariackim. W dniu 5 kwietnia od­
był się koncert symfoniczny Fil­
harmonii Krakowskiej, poświęcony 
twórczości Szymanowskiego. W 
dniu następnym zaś otwarta zosta­
ła wystawa pamiątek i dokumen­
tów tyczących się „Harnasiów".

Nakładem Polskiego Wydawnic­
twa Muzycznego ukazała się X. E. 
Gruberskiego Kantata „Pogrzeb 
Kościuszki" (partytura) na baryton, 
bas solo, chór mieszany i fortepian, 
do słów Konrada Ujejskiego.

W Moskwie odnalezione zostały 
w prywatnych zbiorach rękopisy 
Szymanowskiego, m. in. Etuidy 
Opus 33, „Serenada Don Juana" 
z cyklu „Maski" i in. Wraz z ręko­
pisami odnalezione zostały rów­
nież fotografie wielkiego kompo­
zytora z okresu młodości oraz jego 
korespondencja i pamiątki.

TEATR
Państwowy Teatr Polski w War­

szawie, po wystawieniu „Lilii We- 
nedy", która doczekała się z górą 
70 przedstawień, wystawia obecnie 
komedię Józefa Korzeniowskiego 
„Majątek albo imię". Sztuka, mi­
mo, że od lat 80 nie ukazywała 
się na scenie, spotkała się-z nader 
gorącym przyjęciem, co wróży jej 
długotrwałe powodzenie.

Teatr „Komedia" w Łodzi wy­
stąpił z premierą sztuki K. H. Ro­
stworowskiego „Przeprowadzka".

Teatr Śląski im. Wyspiańskiego 
w Katowicach przygotowuje sztu­
kę Ostrawy p.t. „Powrót do domu". 
Niebawem nastąpi tu otwarcie 
„Teatru Małego", który zainaugu­
ruje działalność swą sztuką A. M. 
Swinarskiego „Jason".

W ramach obchodu pierwszej rocz­
nicy wyzwolenia Szczecina wystąpi 
w dniach 14, 15 i 16 kwietnia zespól 
artystów Teatru Dolno-Śląskiego z Je­
leniej Góry, który wystawi „Sułkow­
skiego", „Zemstę" i „Lekarza mimo- 
woli”.

PLASTYKA
Na dzień 8 kwietnia br. wyznaczo­

no termin otwarcia w Muzeum Naro­
dowym w Warszawie wystawy współ­
czesnej sztuki włoskiej. Pokazem tym 
zapoczątkowana zostanie akcja mię­
dzynarodowej wymiany wystaw ola* 
styki. Wspomniana ekspozycja wło­
ska przeniesiona będzie z kolei do

Byłeś z nami...
Boże, słychać tu było w ojczystej 

[czeluści 
kroki twoich żołnierzy, twój

[wzruszony salut, 
Bywało, że nam świt się szerszą 

[otwarł dalą 
a w^iy we mgłach sztandar 

[niewidzialny szuśdł 
Generale, wiedziałeś, że jesteśmy 

[wierni, 
wszak nam nieraz gładziłeś lica 

[w Oświęcimiu 
i obcym do ust kładłeś biedne nasze 

[imię 
jak kosaciec zerwany w żałosnej 

[guberni, 
I teraz Ciebie nie ma. Z rąk, pro- 

[porców smutnych 
pieśń stacza się umarła. W białej

[Wiśle, w bólu 
tęsknoty nasze wargi spragnione 

[niech tulą 
w takie lato wysokie, modre i 

[okrutne

Zamyka piękny tomik Szewczyka 
wiersz pt. „Pozdrowienie Odrze". 
Wiersz-zawołanie. Pełna optymizmu 
i wiary pieśń o Odrodzonej Ojczyź­
nie. M.

u siebie teatr ze służby folwarcznej, 
z młodzieży zagrodniczej etc. Dbała 
o dobór sztuk wychowawczych, o- 
światowych, regionalnych. Któregoś 
roku musiała na dwa miesiące wy­
jechać do Zakopanego. Przez ten 
czas potrzeba było w jej teatrze wy­
stawić nową sztukę. Zostawiła swą 
bibliotekę zespołowi tj. tym parob- 
czakom i dziewuchom: „wybierzcie 
sobie sami, wedle waszego uznania". 
Wróciła z Zakopanego i zastała ich 
próbujących pikantną farsę francu­
ską: „Kontroler wagonów sypial­
nych".

Wybrali tę sztukę, bo w niej wy­
czuli role, materiał do popisu, moż­
ność wyżycia się w świecie dla nich 
nieco fantastycznym. Tak jest, pa­
nowie reformatorowie: w teatrze za­
wodowym czy w teatrze amatorskim 
wykonawca sztuki przede wszystkim 
chce zażyć rozkoszy aktywnego este- 
tyzmu. Działanie oświatowe, cele 
wychowawcze, owszem, ale to już dla 
niego produkt poboczny. Kto się z tą 
prawdą psychologiczną nie liczy, ten 
przy organizowaniu kultury teatral­
nej nigdy nie wyjdzie z kręgu te­
orii.

Co prawda... w teatrach amator­
skich dość to obojętna sprawa — do 
pewnego stopnia przynajmniej — 
dość obojętna sprawa, co się gra. 
Trzeba pamiętać, że audytorium gę­
sto nabite jest apriorystycznym za­
chwytem mam, ojców, cioć, kuzy­
nów, adoratorów. - Razu pewnego — 
pięćdziesiąt lat temu — w Rawie 

Mazowieckiej urządzaliśmy koncert 
amatorski. Jednoaktówka, śpiewy, 
gra na pianinie, deklamacje etc. 
Licho sklecona scena pod ciężarem 
pianina zawaliła się. Znawcy miej­
scowych stosunków poradzili nam 
grać mimo wszystko. I wśród okla­
sków, na tych to górach i dolinach 
odstawiliśmy „Przyjaciela męża" — 
Przybylskiego.

Anim się wówczas spodziewał, że 
po latach taka łamana powierzchnia 
stanie się modą reżyserską. Mój 
przyjaciel, znakomity inscenizator, 
Leon Schiller, na takich falistościach 
lub równiach pochyłych w sezonie 
1935/36 w teatrze Polskim w War­
szawie wystawiał „Dziady" i „Wie­
czór trzech króli". Józef Węgrzyn, 
który bez mała pół roku w tych 
sztukach grywał, zawezwany do Na­
rodowego na „Spadkobiercę", na 
pierwszej próbie wszedł na scenę zro­
bił przepyszną gierkę niby to oszoło­
mienia, niemal zawrotu głowy i wy­
jaśnił:

— Wybaczcie, że będę stąpał po 
scenie z pewną trudnością: odzwy 
czaiłem się od chodzenia po równym.

Do tych programowych połamań 
powierzchni scenicznej nowa sztuka 
doszła poprzez staranne przemyśle­
nia teoretyczne. My tam w Rawie 
Mazowieckiej taki sam obiekt otrzy­
maliśmy bez zachodu myślenia 
Zdaje się, że Wiliam James w 
swoim syste.macie filozoficznym ■>- 
zasadnia, że wszystko jedno a«ą 
metodą dochodzi się do jednego te­
go samego celu-.

8)
— Czyściec, a nawet piekło, to 

już tu przeżywamy, moja pani, 
to chyba Pan Bóg nam to policzy...

— Jednemu policzy, a drugiemu 
nie policzy, bo nie jeden buntuje 
się i bluźni przeciw Bogu...

— Ludzie strasznie cierpią, to 
i nie dziwota, moja pani...

— Ze Starego Miasta ludzie, co 
zostali przy życiu kanałami ucie­
kają... Ile ich się udusi. A ci, co 
wyjdą na świat, oblepieni są gno­
jem ludzkim, a wyglądają jak tru- 
posze... Całe Stare Miasto, katedra, 
kościół Jezuitów i wszystko na 
około leży w gruzach. Niemcy lu­
dzi złapanych na miejscu rozstrze- 
liwują. —

— Zachciało się burżuazji pow­
stania, mają powstanie — odezwał 
się basowy i ochrypły głos.

— Panie, pan w tej sprawie 
milcz — odpowiedział ktoś ener­
gicznie. Całą wojnę pan paskował 
na nędzy ludzkiej, obżerał się pan 
jak ta ś.......... zbogacił się pan na
nędzr i chyba nie ma gorszego od 
pan burżuja Właśnie tacy, jak 
pan urżujo chcieliby, aby wojna 
zawsze trwała.

I i-------------- --------------------------------------- ----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

Przeżycia z powstania warszawskiego
........—..... ItllllHIllmi

70 twe dtti...
[odzywał — rzekła i zakończyła 
[dyskusje małżonka basa, która 
> nigdy do nikogo się nie odzywała, 
siedząc jak kura na jajach, na 
swoich cennych tobołkach. Ludzie 
opowiadali, że tobołki te rzeczy­
wiście były bardzo cenne...

— Noc, właściwde późny wieczór. 
I Wszyscy się jako-tako ułożyli. 
Niektórzy nie kładą się, czekając 
i wyczuwając jaka noc będzie...

Słychać zwykłą pukaninę... Na­
raz przeraźliwie świszczę pocisk 
i bęc gdzieś blisko, aż w schronie 
się zatrzęsło. Później drugi, trzeci 
i następne...

Ale na to nie wiele zwracano 
uwagi.

— Już zaczynają, ażeby was... — 
ktoś sennie mruczy.

— Panie Stanisław — wpada 
i woła komendant domu — od go­
dziny 2-giej do 4-tej będzie pan 
dyżurować w zastępstwie chorego 
Kowalskiego.

— Co noc będę dyżurować, mało 
to innych...

— Ma pan wyznaczony dyżur 
i koniec — pada rozkaz komen­
danta.

— Usuń się pan trochę — woła 
ktoś — o jej, nóg nie mogę wyciąg­
nąć, pocierpły mię, że ich nie 
czuje.

— No, to ja je czuje, ale gdzie 
się usunę, ściany przecież nie roz­
walę. —

— No choć troszkę, ó tak, a, a, 
inaczej się leży z wyciągniętemi 
nogami.,, (Ciąg dalszy nastąpi)

Napisał Jan Sutorowski

— Idiota, pijanica — dorzucił 
ktoś z boku.

— Pan sam idiota, jeżeli panu 
powstanie miłe — odmruknął bas.

— Mnie Polska miła i dla wol­
ności Polski powstanie wybuchło, 
rozumiesz pan...

— Cicho panowie — odezwała 
się jakaś kobiecina — z takimi nie 
wąrto gadać. Codzień musi mieć 
świeżą butelkę, chleb z wędliną 
zagryza, kawę z cukrem pije, a na 
dzieci nic nie daje, jeszcze na pow­
stańców pomstuje. A jak budowa­
liśmy' barykady, to udawał cho­
rego.

— A pani dużo na dzieci dała, 
co mi pani wymawia — odezwał 
się znów ochrypły bas.

— A dałam miętowego ziela 
i butelkę soku jagodowego, nawet 
dla siebie nic nie zostawiłam.

— Wielkie rzeczy mięta i butel­
ka soku — odpowiada bas.

— Mogła pani ’emu dać tę bu­
telkę soku do gorzały — dorzuciła 
inkaś kobiecina.

Powstał ogólny <miech...
— Teofilu, tyle razy cię prosi­

łam, żebyś się do nich nie
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Niedziela 7 kwietnia
Katolicki: Rufina
Słowiański: Przecława

BYDGOSZCZ
Dziś, w niedzielę, w Teatrze Pol­

skim 3 przedstawienia. O godz. 12 
poranek muzyczny. W programie mu­
zyka religijna. O godz. 15.00 po ce­
nach zniżonych sztuka w trzech ak­
tach Morozowicz-Szczepkowskiej pt. 
„Sprawa Moniki". O godz. 18.30 żart 
sceniczny Jurandota pt. „Plecy". 
Kasa czynna od godz. 10 do 12, i od 
15 do 18.30.

Program recitalu chopinowskiego. 
Laureatka konkursu szopenowskiego 
Maria Bilińska-Riegerowa wykona na 
dzisiejszym koncercie w sali Gimn. 
Kopernika (godz 18,30) m. in. pełną 
niewyslowionego czaru balladę g-moll, 
polonezy As-dur i fis-moll, fantazję 
f-moll oraz szereg mazurków, etiud, 
nokturnów i walców Pozostałe bilety 
do nabycia w godz 10—13 w kasie 
Teatru Polskiego, od g. 17 przy wej­
ściu na salę. W poniedziałek 8. 4., 
godz. 18, prelekcja prof. W. Rudziń. 
skiego pt „Jak słuchać muzykil” Ilu­
stracja muz. M. Bilińska-Riegerowa. 
Bilety przy wejściu na salę od g. 17.

PZZ okręg pomorski organizuje 
w dniu 8 bm. o godz. 18-30 w sali
RDK odczyt prof. Akademii Han­
dlowej dr. Barcińskiego na temat: 
Bogactwa Ziem Odzyskanych a 
problem osiedleńczy.

PCK zaprasza wszystkich swoich 
działaczy, członków i sympatyków
na nabożeństwo w dniu 7 bm. o g-xxxxxxxxxvxxxxxxxxxxxx'xxxxxxxxxxxxxxxxxx ;xxxxxxxxxxxxxsxxxxxxxxxxxx^xxx?xxxxx
10-tej w kościele św. Piotra i Pa­
wła. Z okazji pierwszej rocznicy 
powojennej działalności PCK na 
ziemiach pomorskich, w tym też 
dniu odbędzie się kwesta uliczna 
pod hasłem: „Pomoc dla Powo­
dzian".

powstańcy Wielkopolscy i Gór­
nośląscy, którzy dotąd nie odebrali 
znikąd paczek UNRRA, zgłoszą się 
natychmiast w Związku ul. Kołłą­
taja 2/3.

.W dniu dzisiejszym w sali Lice­
um Rolniczego przy ul Bernardyń­
skiej odbędzie się zebranie miesię­
czne Tow. Hodowców Drobiu itp. 
Wygłoszony zostanie referat na­
ukowy. Członków i sympatyków 
uprasza się o przybycie.

TEATR POLSKI
Niedziela: g. 12 Koncert, g. 15 

Sprawa Moniki, g. 18 30 Plecy. Po- 
niedziaisk: Plecy. Wtorek: Mazepa

TEATR POLSKI (Orla 26)
Niedziela: g. 18.30: Śluby panien 
skie.

TEATRY ŚWIETLNE
Pomorzanin: Zdradziecka kula, 

Wolność: Dni i noce, Orzeł: Cyrk, 
Polonia: Szary lord, Bałtyk: Kon­
flikt.

DYŻURY APTEK
Przy Bielawkach: Al 1 Maja 91. 

P°d Koroną: ul. Dworcowa, Pod
•Niedźwiedziem: ul. Niedźwiedzia 

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda Miasta M O. 
Pogotowie Ratunkowe 
Straż Pożarną 
Międzymiastowa

23 47
10 
11-11
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TOicezat mladifclt poetów
Trudno nie. pochwalić szczęśliwej 

inicjatywy organizatorów „Wieczoru 
żywej poezji" (sobota dnia 30. 3., 
aula Gimn. Kopernika), imprezy 
pięknie świadczącej o wysokich am­
bicjach literackich młodego pokole­
nia. Trudno również nie podkreślić 
oddźwięku, jaki ów wieczór poetycki 
starszych kolegów: Zofii Strzeleckiej 
i Alojzego Markiewicza wywołał 
wśród szerokich kół młodzieży naj­
rozmaitszego autoramentu. Podziwu 
godną była cierpliwość, z jaką wy­
słuchała ona przeszło 2 i pół godzin­
nego programu

Spośród dwojga adeptów sztuki poe­
tyckiej, o której tyle có dopiero słysze­
liśmy z ust Konrada Górskiego na o- 
statniej „środzie literackiej" — więk­
sze opanowanie formy (wynikłe z 
pewnością z dłuższego już „parania 
się" z pisaniem wierszy) wykazała 
Zofia Strzelecka We wczesnych jej 
wierszach, obok „młodopolskiego" 
sentymentalizmu ujawnia się natura

SA-mann Hartwig °gsed sad-e1^
BYDGOSZCZ. Echem wypadków 

wrześniowych w r. 1939 była roz­
prawa przed Specj Sądem Karnym 
przeciwko Niemcowi Reinholdowi 
Hartwig z Zakrzewka, oskarżonego 
o prześladowanie Polaków w cza­
sie okupacji.

Oskarżony do wybuchu wojny 
był obywatelem polskim narodo­
wości niemieckiej Po zajęciu Pol­
ski przez Niemców, już w pierw­
szych dniach brał czynny udział 
w pogromie tamtejszej ludności 

„TRZYMAMY STRAŻ NAD ODRĄ"
Zarząd Pom. Okr. Zw. LA podaje 

do wiadomości, że w niedzielę dnia 
14. 4. br. organizuje bieg na przełaj 
pod hasłem: „Trzymamy straż nad 
Odrą" dla uczczenia rocznicy odzy­
skania granic po Odrę i Nissę, 
oraz dla podkreślenia łączności 
z Ziemiami Odzyskanymi.

Protektorat nad biegami objął 
prezydent m inż. J. Twardzicki. 
Bieg jest dostępny dla członków 
klubów, org. młodz., zaw. i niestow. 
Dystans biegu dla starszych 3,5 km 
dla młodz. (16 — 18) 1,5 km Pocz. 
biegu o g. 12. Start i meta na Sta­
dionie Miejskim. Wstęp bezpłatny. 
Zgłoszenia przesyłać do dn. 12 bm. 
pod adr. Pom. Zw. Lek., Bydgoszcz 
(Śniadeckich 25/5).

Złóż ofiarę na zniszczony kościół 
ks. ks. Misjonarzy na Bielawkach

Hydąaszcz w kwiatach
Obywatele!
Bydgoszcz obchodzi w bieżącym ro­

ku 600-lecie swego istnienia. Z oka­
zji ogólno-połskich zjazdów, wystaw 
i najróżniejszych imprez przybędą do 
naszego miasta goście z całego kraju 
i zagranicy. Obowiązkiem naszym 
jest okazać Polsce i światu nie tylko 
nasze możliwości gospodarcze i orga­
nizacyjne, nie tylko polskość naszego 
miasta i jego wielkie tradycje w wal 
ce pńzeciw naporowi niemieckiemu, 
ale i piękno tego starego grodu nad 
Brdą oraz przywiązanie, z jakim się 
do niego odnoszą jego mieszkańcy, 
wyrażające się przede wszystkim w 
trosce o jego szatę zewnętrzną.

Mieszkańcy Bydgoszczy! Nie wy­
starczy zieleń parków i kwiaty na 
skwerach miejskich, starajmy się upię­
kszyć miastownajdrobniejszych szcze­
gółach. Zieleń i kwiaty powinny zdo­
bić każdy budynek, każdy ogródek 
przed domem, balkony i okna.

Z inicjatywy mieszkańców miasta 
powstało Towarzystwo Miłośników

(BydgGSJZ.ez ta kimała eh

Sąd Specjalny karny z Torunia 
na sesji wyjazdowej w Bydgoszczy 
rozpatrywał sprawę, volksdeutscha 
Franciszka Dąbrowskiego, strażm 
ka więzienia w Koronowie, oskar­
żonego o znęcanie się nad powie- 

liryczna, skłonna wyraźnie do reflek­
sji. Zaprowadzi to ją później na nie­
bezpieczne tory filozoficzno-metafi- 
zyczne, co przy dużym oczytaniu 
(zwłaszcza Bąk: „Brzemię niebieskie" 
i „Monologi anielskie") stworzy ła­
godnie, a beznadziejnie — pesymi­
styczny ton.

Zwłaszcza ’ śmierć jest częstym mo­
tywem wierszy Strzeleckiej; w jed­
nym z nich pt. „Kuszenie umarłych" 
stara się rozprowadzić pełen wyrazu 
werset autora „Piątej ewangelii": 
„..Jakie ja mam — powiedz to na­

reszcie. 
Jakże mam się z swoją śmiercią zgo- 

[dziź?l“ 
(„Brzemię niebieskie")

- posuwając się o krok dalej: 
... trudno się zgodzić z śmiercią, 
z życiem się trudniej zgodzić..."

Do stosunkowo najwięcej udanych 
zaliczyć można wiersz pt. „Listopad 
1943“ („czemu ta cisza głucha..."), 

polskiej. Był jednym z najaktyw­
niejszych „powracających na łono 
vaterlandu synów" i zmuszał tam­
tejszych społecznych działaczy pol­
skich do ucieczki i ukrywania się 
przez czas okupacji. W roku 1942 
wstąpi! do SA. Szczególną niena­
wiścią pałał do nauczyciela szkoły 
powsz. Boruszewskiego. Boruszew- 
ski powołany na rozprawę w cha-

Bydgoski Komitet Po mocy Po urodzinom
BYDGOSZUZ (b). W sali posie­

dzeń MNR odbyło się pod przewo­
dnictwem wiceprez. miasta Rudnic­
kiego, zebranie organizacyjne Byd­
goskiego Komitetu Pomocy Powo­
dzianom powiatów grudziądzkiego, 
chełmińskiego i świeckiego. Po odczy­
taniu pisma wojewody pomorskiego 
w sprawie przeprowadzenia akcji 
zbiórkowej, wiceprezydent Rudnicki 
przedstawił ciężką sytuację w jakiej 
znaleźli się powodzianie i wytyczne 
przeprowadzenia akcji pierwszej po­
mocy. Z kolei wyłoniła się dyskusja 
w której ustalono sposób przeprowa­
dzenia zbiórki. Postanowiono otwo­
rzyć konta w nast. bankach: Bank 
Zw. Spółek Zarobk., KKO Miasto, 
KKO Powiat, Spółdz Bank Bydg., 
Bank „Społem", gdzie przyjmowane 
będą ofiary pieniężne. Ofiary w na-

Bydgoszczy, mające skupić wszyst­
kich, którym leży na sercu podniesie­
nie znaczenia grodu naszego w kra­
ju, oraz dbałość o estetyczny wygląd 
Bydgoszczy, Każdy przywiązany 
szczerze do swego miasta Bydgosz­
czanin zostanie członkiem tego towa­
rzystwa.

Obywatele! W trosce o piękno na­
szego miasta otoczymy opieką zie­
leńce, ozdobimy kwiatami i zielenią 
wszystkie ogródki przy domach, 
wszystkie balkony i jak najwięcej 
okien. Niech nadchodząca wiosna uj­
rzy nas wszystkich przy pracy nad 
upiększeniem miasta i naszych do­
mów. Przysłużymy się tym Byd­
goszczy w jej roku jubileuszowym i 
sami będziemy stąd czerpali najwyż­
sze zadowolenie. Hasłem każdego 
prawdziwego miłośnika Bydgoszczy, 
a nie wątpię, że są nimi wszyscy 
mieszkańcy miasta, niech odtąd bę­
dzie „Bydgoszcz w kwiatach".

J. Twardzicki 
Prezydent miasta

rzonymi jego opiece więźniami Po­
lakami. Przewód sądowy wykazał
winę oskarżonego w całej rozcią­
głości i skazał go na 3 lata więzie­
nia oraz utratę praw obywatel­
skich przez czas trwania kary.

Drugą sprawą rozpatrywaną 
przez Sąd Specjalny była rozprawa

w którym „czarne widzenie" świata Iszy obozowych pt. „Życie za druta' 
ma swój bezpośredni powód. Szkoda, 
że błądzenia metafizyczne prowadzą 
poetkę na tory zbytniej frazeologii 
(„nerw, co miliardem gwiazd 
bie“).

Alojzy Markiewicz, którego 
niezły, realistycznie skreślony 
ment okupacyjny poznaliśmy 
statniej „Arkonie" (w cyklu „Pomo­
rze pod okupacją"), przedstawił ska­
lę swych możliwości literackich od 
naturalistyeznej prozy do wierszy o. 
kolicznościowych i liryki obozowej. 
Oparte o tematykę kolejową „Opo­
wiadanie" prozą, nad wyraz rozwlek­
łe, chwilami banalne, przeplatane 
niewybrednym rodzajem humoru, po­
zbawione jakiejkolwiek konstrukcji, a 
dzięki powtarzającym się rekwizytom 
kolejowym wkońcu nudne, — mimo 
wszystko pozwoliło zorientować się. 
że mamy do czynienia z talentem, 
którego ftie wolno* zaprzepaścić. 
Wiersze Markiewicza, — to raczej 
rymowana proza, chwilami więcej 
patetyczna to znowu bardziej elegij. 
na, która nawet mimo ciekawej te­
matyki (miasto rodzinne, cykl wier-

kole-

wcale 
frag- 
w o- 

rakterze świadka, potwierdził akt 
oskarżenia i na udowodnienie ich 
podał szereg świadków.

Hartwig do winy się nie przyz­
nał, potwierdza jednak, że należał 
do SA, ale munduru nie nosił i nie 
wie nawet, jakiego koloru byłe 
opaska na mundurze SA-mana.

Sąd na wniosek prokuratora po­
stanowił rozprawy odroczyć i wez­
wać dalszych świadków, którzyby 
potwierdzili zarzuty stawiane Hart- 
wigowi w akcie oskarżenia.

turaliach zbierać będzie „Społem", 
(Chodkiewicza 19) i Związek Samo­
pomocy Chłopskiej (AL 1 Maja 63). 
Następnie wybrano Komitet do któ­
rego weszli: prezes — wiceprez. Ru­
dnicki oraz pp. ks. radca Skoniecz- 
ny, Piekarski (przemysł), Nowak 
(ZŻ), Gapiński (szkolnictwo), mgr 
Goździk (kupiectwo), Felczakowa 
(PCK), Kłodziński (Izba Przem. 
Handl.), Godek (Izba Rzem.), Wro- 
chno (prasa), Jankowski (Inf. i Pro­
paganda), Birkholz (KKO), Ko- 
ścielski („Społem"), Dudek (Z. S. 
Ch.), Burska (radio), Tylborowa 
(Liga Kobiet), Chonscher (Izba lek.) 
i mec. Kuziel (koło adw.). W dal­
szym ciągu zebrania wyłoniono ko­
misje: propagandową, finansową, 
imprezową i rewizyjną.

przeciwko Władysławowi Kiedrow- 
skiemu, posiadaczowi drugiej gru­
py, oskarżonemu o przynależność 
do SA. Oskarżony do zarzutu do­
browolnego wstąpienia w szeregi 
SA nie przyzna! się, twierdząc, iż 
został do tego kroku zmuszony. 
Sąd, biorąc pod uwagę okoliczności 
łagodzące, wyda! wyrok uniewin­
niający.

Na wokandzie Sądu Karnego 
znalaza się również sprawa 7Ó-let- 
niej staruszki, Zofii Śledzikow- 
skiej, oskarżonej o zdradzanie Po­
laków przed gestapo. Przewód są­
dowy wykazał jednak, iż winnym 
dokonanych denuncjacji by! Nie 
mieć, nazwiskiem Schnaps i oskar­
żoną, z braku dowodów winy, unie­
winniono.

Na 3 lata więzienia za przynależ 
ność do SS został skazany przez Sąd 
Specjalny w Toruniu na sesji wyjaz 
dowej w Bydgoszczy Niemiec Schmidt 
Erich, zam. w czasie okupaci w Łabi 
szynie Oskarżony w swoim zeznaniu 
oświadczył, że przed wcieleniem do 
wojska niemieckiego był zmuszony do 
noszenia munduru SS wbrew swojej 
woli, ale w stosunku do Polaków żad. 
nych rępresyj nie stosowa!. Ponieważ 
zbadani świadkowie potwierdzając ze­
znania Schmidta wydali mu najlepszą 
opinię, Sąd wymierzył oskarżonemu 
najniższy wymiar kary.

W szałasie BTW odbył się ob­
chód 25 iecia pracy naczelnego 
dyr. Zakładów i Przedsiębiorstw 
Miejskich miasta Bydgoszczy inż. 
Tubielewicza.

W obchodzie udzia! wzięli przed- 

mi“) nie potrafi na dłużej przycią­
gnąć. Stanowczo trzeba stwierdzić, 
że rodzajem, którym ciekawie zapo­
wiadający się talent Markiewicza 
najpełniej będzie się mógł wypowie­
dzieć — to jednak proza.

Prelekcja dr K. Mężyńskiego nie 
spełniła niestety zadania: przedsta­
wienia słuchaczom młodych „wkra- 
czających w życie" poetów. Niepro­
porcjonalnie w stosunku do zagad­
nienia rozbudzone tło sprawiło, że 
przeciętny słuchacz mógł wynieść 
wrażenie (zgubne zresztą równie dla 
niego, jak i dla autorów wieczoru), 
że miejsce młodych adeptów sztuki 
rymowanej znajduje się między Bą­
kiem a Przybosiem...

Obok autorów recytował utwory 
świetnie, z potrzebnym miejscami pa- : 
tosem art. dram. Tad. Kuźmiński.' 
Spośród dwóch uczennic Szkoły Dra­
matycznej W Rucińska posiada me­
lodyjny, — A. Mikołajewska wpraw-i 
dzie nieduży, ale głęboki głos, który 
potrafi ciekawie zabarwić Akompa­
niowała prof. H. Kruppe bardzo kul­
turalnie. M. Tom.

Z APROWIZAC
Wydz. Apr. I H m. Bydgoszczy ko. 

munikuje, że posiadacze kart opało­
wych pobiorą na kupon „C" 50 kg 
węgla i na kupon „F" 50 kg koksu od 
dnia 8 4 46 r według poniższych wy­
tycznych:

Na składzie Zach.-Pojski Synd. Wę­
glowy (Dworcowa 54): Od dnia 8 bm. 
do 13 bm pos. kart op od nr 1 —1200. 
Na składzie „Petów", ul. Świecka 14: 
Od dn 8 bm. do 12 bm pos kart opal, 
od nr 3001—3500. Na składzie Pom. 
Spółka Węgl. (Zygmunta Augusta): 
Od dn 8 bm do 12 bm pos kart opaŁ 
od nr 3501 -4400 Na składzie Bu. 
rzyński (Sienkiewicza 34): Od dnia 8 
bm. do 9 bm pos kart opal, od nr 
4401—4550. Na składzie „Elibor” 
(Chodkiewicza 19): Od dn 8 bm do 
12 bm pos kart opał, od nr 10.501 do 
11.000. Na składzie Pow. Spóldz. „Sa­
mopomoc Chi." (Wyzwolenia 29): Od 
dnia 8 bm. do 13. bm. pos. kart opał, 
od nr 11.001—12.200. Na składzie 
„Społem" (Piusa XI): Od dnia 8 bm. 
do 13 bm. pos. kart opał, od nr 12.201 
do 14.200.

Numery niewywołane w powyż­
szym ogłoszeniu, będą podane w ter­
minie późniejszym. W dniu ogłoszenia 
pobierania węgla na karty opalowe 
składy będą czynne od g. 8 do 17.,

Wydział Aprowizacji i Handlu'm. 
Bydgoszczy posiada pewną ilość drze­
wa na składach. Urzędy i Instytucje 
mogą pobierać asygnaty na drzewo 
na swoje potrzeby oraz pracowników 
pobierających karty żywn. I kat przy 
ul. Grodzkiej 25, pok. 13.

Wydział Aprowizacji i Handlu mia­
sta Bydgoszczy komunikuje, iż w dn. 
od 9 bm. do 13. 4. 46 r. można nabyć 
w sklepach mleczno-nabialowych 100 
gramów sera „UNRRA" w cenie 45 
zł za 1 kg na karty żywnościowe I 
kat. prac, z m-ca marca 46 f. na od­
cinek nr 25, a na karty III kat. prac, 
na odcinek nr 13 z m-ca lutego 46 r. 
1000 gramów sera chudego. Kupcy po. 
biorą bezzwłocznie asygnaky w Wy­
dziale Aprowizacji i Handlu i rozliczą 
się z wydanych ilości do dnia 16-go 
kwietnia 46 r. w oddziale kontroli po­
kój 7.

Równocześnie Wydział Aprowizacji 
i Handlu m. Bydgoszczy komunikuje, 
że ważność kart zaopatrzenia z mie­
siąca kwietnia przedłuża się na mie­
siąc maj 46 r. dla wszystkich kate­
gorii poza kartami mlecznymi.

stawiciele władz miejskich z pre­
zydentem miasta inż. Twardzic- 
kim na czele. Prezydent miasta 
wygłosi! przemówienie, podkreśla­
ne działalność i zasługi inż. Tubie- 
lewicza. W imieniu pracowników 
życzenia złożył dyr. Gazowni Miej­
skiej inż. Wyżnikiewicz. Na zakoń­
czenie przemówi! jubilat, dzięku­
je za złożone mu dowody pamięci.

Dziś, w niedzielę 7 bm. o godz.
16 odbędzie się w sali „Domu Dru­
karza" (Dolina 3) pierwsze z cyklu 
przedstawień jakie ZWM urządza 
w ramach akcji niesienia pomocy 
powodzianom. W występie znany 
balet ZWMM zademonstruje tańce 
klasyczne, charakterystyczne, ludo­
we i stepp. Wystąpią również naj­
młodsze pociechy baletu.

Impreza zasługuje na pełne po­
parcie społeczeństwa i dostarczy 
miłej rozrywki.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
Poniedziałek, 8 kwietnia

i 5.57 Program ogólnopolski. 7.05 
i Program lok. 7.10 Próg, ogólnopolski, 
i 8.30 Wiad. miejsc. 8.35 Program dla 
i radiowęzłów. 8.45 Konc. życzeń. 11.30 
i Audycja dla szkół: przemówienie 
i kur. Pom.
i go, pieśni w wyk. chóru miesz. IV. 
i Gimn. pod 
i 11.45 Pog.
i 11.57 Program og. polski. 14.40 Kom.
i Inst. Hydrogr. 14.45 Muz. rozr. 15.10 
Pog. sport. 15.20 Muz. rosyjska. 15.35 
Skrzynka P. C. K. 15.45 Inf. miejsc. 
16.00 Transmisja programu ogólno­
polskiego. 21.00 Kącik rzemieśln. 
21.05 Rozm. z radiosłuchaczami. 21.15 
Aud.,słowno-muz. „Jak należy słuchać 
muzyki" w opr. i wyk. W. Rudziń­
skiego roza M. Riegerowej. 21.55 Kro­
nika dnia. 22.00 Program ogólnopol. 
22.30 Muz. operowa. 22.40 Pog. pt. 
„W rocznicę urodzin Karola Libelta" 
opr. J. Patalong. 22.45 Muz. oper. 
23.00 Program ogólnopolski. 23.35 
Koncert życzeń. 24.00 Zak. audycji.

Okr. Szk. Cz. Skopowskie-

dyr. • E. Malinowskiego, 
roln. opr. Z. Malinowski.
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i Drugi dzień mistrzostw
bokserskich Polski
Jóźwiak i Zalewski wyeliminowani, 
wygrywa ?- Czarneckim.

ŁÓDŹ (tel. wł.). Drugi dzień mi­
strzostw bokserskich Polski roz­
począł się od walki w wadze ko- 

Iguciej między Jóźwiakiem (Pomo- 
dowi, osoby wojskowe nie zamieszku. irze) a Nowickim (Kraków). Zwy- 
jące w koszarach oraz pracownicy in-' '‘iężył na punkty Nowicki W dru- 
stytucji publicznych przeniesieni służJs>eJ walce tej wagi Baran z Lubli- 
'----- ’ na uległ Sadłowskiemu z Warsza­

wy, który odniósł zwycięstwo nie­
znaczną 
trzeciej 
kowiak 
punkty 
ostatniej walce tej wagi spotkała 
się gwiazda ringu śląskiego Grzy­
wocz z Czarneckim (Łódź). Była to 
piękna lekcja prawdziwego boksu. 
Zwłaszcza Czarnecki walczy) bar­
dzo pięknie, szczególnie w III run­
dzie. Mimo to sędziowie ogłosili 
zwycięzcą Grzywocza, co spotkało 
się z 
ności. 

[wicz

n °n,a 4 k*'etnia 1946/ Xmar‘ P° krótkich I ciężkich cierpieniach 
7roni r naSZ naiukochań«y- "igdy niezapomniany

syn, drogi brat i siostrzeniec ś. p. '

OozeńsKci
przeżywszy lat 24, o czym zawiadamiają w ciężkim smutku 

rodzice, rodzeństwo i rodzina.
o god°zSri'j5.dbędZie W Poni'dj,a,ek' d"ia » br"- « k<>Pller cmentarza Nowo-tarn.go

W 'P?kÓi Imar!eg0 odprawiona zostanie dnia o ,odz 7 SC
W koście e Najśw. Serca Jezusowego. ’
• B, dguszcz, dnia 4. IV. 1946 r.

wszym dniu mistrzostw spotkania w 
wadze średniej przyznającemu zwy­
cięstwo Untonowi 
czakiem (Poznań)

KOMUNIKATY
Organizujemy seanse Kino-dźwię- 

kowe w każdej sali na terenie miasta 
Bydgoszczy. Większe zakłady pracy 
jak Polska Kolej Państwowa, Kabel 
Polski itd., jak również mniejsze, roz. 
porządzające odpowiednimi salami, 
zechcą zgłoszenia kierować do dz;N 
kin objazdowych Okręgowego Zarzą­
du Kin, Bydgoszcz, Aleje 1 Maja 35, 
telefon 21-96. (2354

bowo do Bydgoszczy;
b) pracownicy przedsiębiorstw pań. 

stwowych (kolej, poczta itp.) oraz spe­
cjaliści innych zakładów pracy, nie-

'i zbędni dla tychże zakładów;

Komisarz Wyborczy Pomorsko-Ma- 
zurs,’dej Okręgowej Izby Lekarsko. 
Weterynaryjnej z siedzibą w Gdańsku 
podaje do wiadomości lekarzy wete­
rynaryjnych, zamieszkałych na tere­
nie województwa gdańskiego, pomor. 
skiego, mazurskiego i zachodnio-po­
morskiego, że pierwsze walne zebra­
nie członków Izby odbędzie się dnia 
14. IV. 1946 r. o godz. 9 w Sopocie, 
w sali posiedzeń Zarządu Miasta przy 
ul. Kościuszki. Porządek dzienny: 1. 
Wybór Władz Izby. 2. Uchwalenie re­
gulaminu 
członków

2361)

Izby. Obecność wszystkich 
Izby obowiązkowa.

Komisarz Wyborczy: 
Dr A. Stryszak

W dniu 1. 4. br. na drugiej konfe­
rencji w sprawie przyjęcia transpor­
tów repatriantów z głębi Rosji, której 
przewodniczył Wiceprezydent miasta 
Bydgoszczy ob. Rudnicki, został stwo­
rzony Komitet Niesienia Pomocy Re­
patriantom. Zadaniem Komitetu jest:

1. urźądzenie zbiórki ulicznej na 
rzecz repatriantów,

2. zorganizowanie domów noclego­
wych,

3. zorganizowanie pomocy lekar. 
skiej w punktach etapowych PUR,

4. zorganizowanie kuchni na dwór, 
each,

5. roztoczenie opieki nad matką i 
dzieckiem oraz wszczęcia akcji zmie­
rzającej do polepszenia bytu repa­
triantów.

Komitet ten, mający swą siedzibę 
przy ul. Śniadeckich 8 przy Polskim 
Związku Zachodnim, będzie ściśle 
współpracował z organizacjami poli-

ej osoby pożyteczne dla państwa 
i społeczeństwa, których zawód, wy­
konywana praca lub stanowisko wy­
maga zamieszkania w Bydgoszczy. Do 
osób użytecznych zalicza się w szcze. 
gólności ludzi świata pracy.

1. Jako normę zaludnienia mieszkań 
ustala się w zasadzie dwie osoby po­
zostające w stosunku pokrewieństwa 
wzgl. tej samej płci na jeden pokój, 
łub jedną osobę obcą w stosunku do 
głównego lokatora i nie więcej jak 
trzy pokoje na jedną rodzinę, chyba 
że specjalne względy przemawiają za 
tym, jak rodzina składająca się z 
7 członków dorosłych.

2. Jeden do .trzech pokoi z przyna- 
ieżnościami uważa się za jedno miesz­
kanie, cztery do pięć pokoi może Wy. 
dział Kwaterunkowy zakwalifikować 
jako dwa mieszkania. 6 pokoi i wię. 
cej za trzy mieszkania.

Na wszystkie zgłoszone 
kale mieszkalne Wydział 
kowy prowadzi specjalną 
wglądu dla publiczności. Nadto pro­
wadzi Wydział Kwaterunkowy listę 
wniosków o przydział mieszkania, 
które będą załatwiane w kolejności 
ich wpływu.

1. Celem uzupełnienia zaludnienia 
mieszkań, mogą być pomieszczenia 
sublokatorskie zajmowane zarówno 
w drodze swobodnego podnajmu, jak 
również w drodze wydanego przez 
Wydział Kwaterunkowy przydziału.

Nie wolno zmieniać przeznacze­
nia lokali mieszkalnych na inne cele 
bez zezwolenia Wydziału Kwaterun. 
kowego.

2. Lokale mieszkalne zajęte obec­
nie na cele nie mieszkalne, winny być 
do dnia 30 czerwca 1946 r przywróco­
ne swemu pierwotnemu przeznacze-

przewagą punktów. W 
walce wagi koguciej Sob- 
(Warszawa) pokonał na 
Miodowicza (Poznań). W

Grzywocz 
. - Chudy wycofuje się 
rundzie przerwał walkę, mając 
rozciętą brew. Wobec tego przy­
znano zwycięstwo na punkty lep­
szemu technicznie Żurawskiemu 
W drugiej walce wagi lekkiej Ko­
ziołek (Poznań) pokonał Kosiń­
skiego (Warszawa). W trzeciej 
walce wagi lekkiej Kowalski (Łódź) 
walczył ze Sztolcem Śląsk. W trzeciej 
rundzie po efektownej walce Kowal­
ski roznosi zawodnika. Publiczność 
urządza Kowalskiemu owację. W na­
stępnej walce tej wagi Woźniakiewicz 
(Łódź) zwyciężył Sowińskiego (Po­
morze). W wadze półciężkiej Szymu­
ra (Poznań) odniósł zdecydowane 
zwycięstwo nad Lickiem (Gdańsk), 
który pod koniec HI rundy zrezygno-

gorącym protestem publicz- 
W wadze piórkowej Antkie- 

(Gdańsk) zwyciężył Zalew-

wolne lo- 
Kwaterun- 
księgę do

Stary rep. Szymura (Poznań) zmu 
[sza Licka (Gddńsk) do poddania się 
skiego (Pomorze). W drugiej wal­
ce piórkowej Rogalski (Poznań) 
zwyciężył Piszczka (Kraków) w III 
rundzie przez k. o. Chojna z Lu­
blina wchodzi przez w o. do półfi­
nału wobec kontuzji zwycięzcy 
Czortką—Chudego. Nie stanął tak­
że do walki Marcinkowski, który 
również w pierwszym dniu doznał 
poważnej kontuzji. Do półfinału bez 
walki wchodzi Komuda ze Śląska 
W wadze lekkiej Żurawski (Często­
chowa) zwyciężył Wnęka z Krako­
wa Częstochowianin po drugiej

(Łódź) nad Sob-
— Poznań założył

lewej: Jóżwiak ( Pomorze) prze, 
po

Po 
grywa z Nowickim (Kraków); 
prawej: Zalewski (Pomorza) z Ant- 

kiewiczem (Gdańsk) 
protest, który rozpatrzony będzie 
przez specjalnie zwołaną komisję.

Najciekawszym spotkaniem dnia 
była niewątpliwie walka Grzywocza 
z Czarneckim, której wynik zasadni­
czo nie odpowiada przebiegowi spot­
kania. Czarnecki zasłużył naszym 
zdaniem na zwycięstwo. Dużą nie­
spodzianką jest przegrana Jóźwiaka 
(Pomorze) z Nowickim (Kraków), 

wał z dalszej walki. W drugiej wal- W ogóle Pomorzanie nie mieli szczęś- 
ce wagi półciężkiej Jaskuła (Łódź), 
zwyciężył na punkty Braneckiego 
(Lublin). W trzeciej walce wagi pół­
ciężkiej Archaeki (Warszawa) zwy­
ciężył na punkty Żbika (Kraków). 
Obie te ostatnie walki stały na bar 
dzo niskim poziomie. W wadze cięż­
kiej Niewadził (Łódź) zwyciężył 
przez k. o. Koralewskiego (Gdańsk).

Przeciwko rozstrzygnięciu w pier-

cia w drugim dniu mistrzostw, gdyż 
wszyscy przegrali swe walki. Żało- 
wac.należy, że Chudy, który odniósł 
sensacyjne zwycięstwo nad Czort- 
kiem, zmuszony był zrezygnować z 
dalszych walk z przyczyny odniesio­
nej kontuzji. Na uwagę zasługuje 
zdecydowane zwycięstwo Kowalskiego 
nad utalentowanym Sztolcem, po 
którym sobie bardzo obiecywano. (J)

Wlelha śmiertelność dzieci w Europie
Reuter do- sytuacji po tegorocznych zbiorach, 

konferencji pomocy Podzielił on się z delegatami kon- 
Europy, wygłosił] ferencji swymi wrażeniami z kra­

jów europejskich, które ostatnio 
zwiedził. Widmo głodu unosi się 
nad światem. Wśród 21 państw, 
zamieszkałych przez 300 mil. osób, 
od granicy radzieckiej do 
Ła Manchg, sytuacja jest 
więcej taka sama. Tylko 
krajów, o ludności 40 mil.
da dosyć zapasów do prze’—,r>ia 
przyszłych zbiorów. Śm - ’ ć 
wśród dzieci w 
staeh przekracza 
20 milj. dzieci 
niedożywienia.

LONDYN (PAP-G). 
nosi, że na 
zbożowej dla 
przemówienie Hoover, przewodni­
czący nadzwyczajnego komitetu do 
walki z głodem.

Hoover zapowiedział poprawę

I The British Digest — Co pisze Anglia?
Pod takim tytułem ukazywać się 

będzie miesięcznik w języku polskim, 
pod redakcją Biura Angielsk. Mini­
sterstwa Informacji i Propagandy. 
Pierwszy numer ukazał się dn. 5. 4. 
br. W miesięczniku tym ukazywać się 
będą najlepsze i najciekawsze arty­
kuły i publikacje ogłaszane w prasie 
angielskiej. Między Innymi artykuły: 
Churchilla, Tomasza Manna, Bevina, 
O'Neilla itp.

Do nabycia- „Nauka", Pom Spóldz. 
Księg. i Papier., Bydgoszcz, Meje 1-go 
Maja 5. Cena 55 zł. Dla Księgarzy 
rabat!

kanału 
mniej

4 do 5 
posia-

Śro . 
niektórj 
20 proc r< ziiie, 
choruje wskutek

200 000 Polaków wróci
FRANKFURT n/M. (ZAP). Amf- 

rykańskie władze okupacyjne oświad­
czyły, że do końca czerwca br. zosta­
nie ze strefy amerykańskiej repatrio­
wanych do Polski 200.000 Polaków.

tycznymi, społecznymi, młodzieżowy, 
mi i zawodowymi. Zarząd Komitetu 
wyraża nadzieję, iż całe społeczeń. 
stwo zainteresuje się Akcją Niesienia 
Pomocy Repatriantom z ZSRR nie tyl­
ko biernie, ale i czynnie. (2380 r

Zarząd Miejski, Referat Wet., za­
wiadamia o urzędowym stwierdzeniu 
pomoru świń w Bydgoszczy przy ul. 
Aleje 1 Maja 63, Mennica 6, Czarto­
ryskiego 18, Św. Trójcy 11 i w Szpi­
talu Miejskim na Bielawkach. (2381 r

Baczność Kioskarze!
W poniedziałek, 8. IV. 46 r., godz. 

16, zebranie informacyjne w Hotelu 
„Metropol", Bydgoszcz, Dworcowa 79. 
2645)

Z dniem 1. TV. 46 r. zostały zniesio. 
ne wszelkie ograniczenia zużycia gazu 
dla odbiorców prywatnych. Dla in­
nych odbiorców dotychczasowe ogra­
niczenia pozostają w mocy.

PRZEPISY KWATERUNKOWE 
Zarządu Miejskiego — Wydziału 
Kwaterunkowego w Bydgoszczy 
Na zasadzie art. 2 pkt 4 i art. 19 

i nast. Dekretu z dnia 21. 12. 1945 r. 
o publicznej gospodarce lokalowej i 
kontroli najmu (Dz. U. R. P. Nr 4/46 
poz. 27) został utworzony Wydział 
Kwaterunkowy.

Do zakresu działania Wydziału 
Kwaterunkowego należy:

a) przydzielanie lokali wolnych na 
■wniosek osób zainteresowanych.

b) Regulowanie wielkości pomiesz. 
czeń zgodnie z niniejszymi przepi. 
sami.

c) Regulowanie stosunków pomię­
dzy najemcą a wynajmującym odnoS- 
nie używania lokali.

d) Wydawanie na żądanie władz 
sądowych opinii w kwestiach odrocze­
nia eksmisji lokatora lub sublokatora.

1. Prawo ubiegania się o przydział 
samodzielnego mieszkania w mieście 
Bydgoszczy posiada osoba, która wy- 
każe konieczność jej stałego zamiesz. 
kania w Bydgoszczy.

Do osób tych zaliczają się: 
a) urzędnicy państwowi i samorzą-

niu, względnie posiadacze tych lokali 
winni do powyższego terminu uzyskać 
zatwierdzenie Wydziału Kwaterunko­
wego na używanie pomieszczeń 
wbrew ich pierwotnemu przeznacze­
niu.

Objęcie samodzielnego mieszkania 
może nastąpić jedynie na podstawie 
prawomocnego przydziału, wydanego 
przez Wydział Kwaterunkowy Przepis 
ten ma również zastosowanie do po­
mieszczeń sublokatorskich, przydzie­
lonych przez Wydział Kwaterunkowy.

1. Po ogłoszeniu niniejszych przepi­
sów kwaterunkowych właściciele nie- 

I ruchomości (zarządcy domów) obo. 
wiązani są:

a) o każdym zwolnieniu samodziel­
nego mieszkania zawiadomić w ciągu 
7 dni Wydział Kwaterunkowy;

b) poddawać kontroli organom Wy­
działu Kwaterunkowego zajęte jak i 
wolne lokale;

c) uzyskać zatwierdzenie Wydziału 
Kwaterunkowego dla każdej zawiera­
nej umowy najmu, pod rygorem jej 
nieważności.

2. O zwolnieniu pomieszczeń sub. 
lokatorskich zawiadamia Wydział 
Kwaterunkowy główny lokator w ter­
minie 7-dniowym.

Kto wbrew niniejszym przepisom 
kwaterunkowym: a) wchodzi do loka­
lu bez uzyskania przydziału lub za­
twierdzenia umowy najmu, albo wcho­
dzi w posiadanie pomieszczenia sub­
lokatorskiego, nie będąc do tego 
uprawniony, b) oddaje w najem lokal 
osobie nie posiadającej przydziału lub 
zatwierdzenia umowy najmu, albo 
podnajmuje pomieszczenia sublokator­
skie osobie do tego nieuprawnionej, 
c) bierze udział w zawarciu umowy 
o odstępne w jakiejkolwiek postaci 
na rzecz ustępującego najemcy lub 
właściciela nieruchomości lub na 
rzecz innej osoby, jak również o wy­
nagrodzenie o pośrednictwo przy naj- 
mie i wyszukiwaniu lokalu lub 
oświadczenia, nie pozostające bezpo­
średnio w związku z najmem (pod. 
najmem) — podlega karze aresztu do 
lat dwóch i grzywny do 100.000 zło­
tych lub jednej z tych kar przewidzia­

nych dekretem z dnia 21. 12. 1945 r. 
(Dz. U. R. P. Nr 4/46 poz. 27),

1. Kto w celu obejścia przepisów 
kwaterunkowych: a) podaje niepraw­
dziwe dane Wydziałowi Kwaterunko­
wemu lub Komisji Lokalowej, b) zgra, 
sza do zameldowania w lokalu osoby, 
faktycznie z nim nie mieszkające, lub 
nie dopełni obowiązku wymeldowania 
osób, które opuściły lokal, c) zanied­
bał udzielenia Wydziałowi Kwaterun­
kowemu odpowiednich informacji na­
kazanych przepisami niniejszymi — 
podlega karze aresztu do trzech mie­
sięcy lub grzywny do 30.000 zł lub je. 
dnej z tych kar przewidzianych w de­
krecie z dnia 21. 12. 1945 r. (Dz. U. R. 
P. Nr 4/46 poz. 27).

2. Do orzekania powołana jest Po­
wiatowa Władza Administracji Ogól­
nej.

Zarząd Miejski może osobę ukaraną 
prawomocnym orzeczeniem za czyny, 
przewidziane w art. 15 lub 16, pozba­
wić prawa przydziału lokalu na tere. 
nie miasta Bydgoszczy.

Władza budowlana może na wnio­
sek Wydziału Kwaterunkowego ze­
zwolić na przerobienie mieszkania po­
nad trzypokojowego na dwa lub wię­
cej samodzielnych mieszkań.

Kto posiada mieszkanie niezaludnio. 
ne według normy ustalonej w ar.t. 5, 
jest zobowiązany w ciągu 30 dni po 
ogłoszeniu niniejszych przepisów 
kwaterunkowych donieść o tyra Wy­
działowi Kwaterunkowemu pod sank­
cją karną.

Komorne za lokale mieszkalne zgo­
dnie z art 41 dekretu z dnia 21. 12. 
1945 r o publicznej gospodarce loka. | 
lami, obowiązuje w wysokości z dnia I 
1 września 1939 r., o ile przepisy nie 
stanowią inaczej.

Od decyzji wydanej przez Wydział 
Kwaterunkowy osoby interesowane 
lub czynnik kontrbli społecznej mogą 
wnieść odwalanie do Komisji Lokalo. 
wej w ciągu 7-miu dni po ogłoszeniu 
lub w razie nieobecności ich przy 
ogłoszeniu, od doręczenia decyzji

Odwołanie należy wnieść do Zarzą­
du Miejskiego, Wydział Kwaterunko­
wy. a Wydział ten przęśle je wraz z 
aktami Komisji Lokalowej najpóźniej 
w ciągu 7-miu dni od daty wpłynięcia 
odwołania.

Zgodnie Z dekretem z dnia 21. 12. 
1945 r. powołane zostały przez Miej, 
ską Radę Narodową Komisje Lokalo­
we. które rozpatrują odwołanie nie­
zadowolonych stron od decyzji Wy­
działu Kwaterunkowego w składzie 
5-cioosobowym.

Odwołanie należy składać w termi­
nie przepisanym w Wydziale Kwate­
runkowym przy ul. 3 Września 1 w 
godzinach urzędowych, (2370

Ogłoszenie
Sąd Grodzki w Bydgoszczy wzywa 

wszystkie osoby, które wiedza o szko 
dliwej działalności względem Narodu 
Polskiego poniższych wnioskodawców 
o rehabilitację, aby doniosły Sądowi 
do dni 30 od daty niniejszego ogło­
szenia:

1. Klein Roman, ur. 25. 7. 1926 r. 
w Bogumiłowicach, syn Filipa i Anieli 
z i Then, zam. w Gdańsku-Oliwa, ul. 
Świętopełka nr 4. — R 41/46.

2. Sekura Helena z domu Wełnie, 
ur. 7. 7. 1875 r. w Połajewie, pow. 
Oborniki, zam. w Bydgoszczy, ul. Ja. 
strzębia nr 28. — R. 346/45.

3. Sekura Paweł, ur. 16. 9. 1871 r. w 
Skierzynie nad Wartą, zam- w Byd­
goszczy, ul. Jastrzębia nr 28. R. 347/45.

4. Tomaszewska Jozefa, ur. 11. 10. 
1921 r. w Przylęce, córka Jana i Apo­
lonii z d. Gadaszewska, zam. w Przy- 
łękach, pow. Bydgoszcz. — R. 1019/45.

5. Wiśniewska Emilia, ur. 31. 7. 1892 
r. w Hamburgu, córka Emila i Luisy 
z Uklausen, zam w Bydgoszczy, obec­
nie Obóz Łęgnowo - R. 1239/45.

6. Schilf Hildegarda, ur. 2. 6. 1912 r. 
w Mochlu, córka Juliusza i Zofii z d. 
Graczyńskiej, zam. w Bydgoszczy, ul. 
Gołębia nr 35a. — R. 1252/45.

i 7. Behnke Helena z d. Perlitz, ur. 
30. 3. 1879 r. w Paluszynie. córka Her. 
mana i Rosiana z d Nornberg zam. 
w Chrośnie. — R. 1823/45.

8. Behnke Gustaw, ur. 7 2. 1875 r. 
w Chrośnie syn Gustawa i Wilhelmi­
ny z d. Wesps, zani. w Chrośnie. — 
R. 1824/45.

9 Nieżorawski Józef, ur. 12. 11. 
1921 r. w Czersku syn Bronisława i 

[Gertrudy z d. Bonin, zam w Nowej 
| Wsi Wielkiej. — R. 2709M5.

10. Stelle Eugenia, ur. 18. 7 1930 r. 
w Wąbrzeźnie, córka Oskara i Almy 
z d. Schneider, zam w Bydgoszczy, ul. 
Toruńska 63 — R. 2711/45.

11. Stelle Alma Henryka, ur. 12. 11. 
1911 r. w Gąbinie, córka Alberta i 
Anny z d Stelle zam. w Bydgoszczy, 
ul. Toruńska nr 63. — R 2712/45.

12. Rzymska Waleria, ur. 19. 11. 
1922 r w Szczutowie, córka Bronisła­
wa i Zofii, zam. w Bydgoszczy, Weł­
niany Rynek 6a. — R. 2721/45.

13. Kruszyński Michał, ur. 14. 11. 
1899 r. w Złotowicach, syn Grzegorza 
i Elżbiety z d Andryszków, zam. w 
Brzozie. — R 2730/45. ,

14. Stenzel Łucja, ur. 14. 6. 1926 r. 
w Bydgoszczy, córka Ryszarda i Wa. 
lerii z d. Górzna, zam. w Bydgoszczy, 
ul. Stroma 31. — R. 2736/45.

15. Foss Aufrozyna, ur. 27. 10. 1891 
r. w Baranach pow. Lipno, zam. w 
Bydgoszczy, Zakład Ociemniałych. — 
R. 2789/45.

16. Jeske Franciszek, ur. 24. 3. 1876 
r. w Żninie, syn Hermana i Wandy z 
d. Schrammów, zam. w Gołańczy. — 
R. 756/45.

17. Andrzejewska Olga, ur. 7. 2. 
1907 r. w Nowem, córka Ludwika i 
Karoliny z d. Broszykat. zam. w Byd. 
goszczy, ul. Jagiellońska — R. 695/45.

Bydgoszcz, dnia 3 kwietnia 1946 r.
2374) Sąd Grodzki
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Florian Jaitła

Florion
prokurent i kierownik oddz. bydgosk., b. długoletni dyrektor Spółdz. Rolniczo-Handlowe 

zmarł dnia 5 kwietnia 1946 r. w Bydgoszczy po długich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św. przeżywszy lat 65.
W zmarłym straciłem dobrego przyjaciela i doradc zaufanego i oddanego współpracownika

CresSaw SBialeecki
Pogrzeb odbędzie się w Bydgoszczy w poniedziałek, dnia 8 kwietnia br. o godzinie 16.30 

z kaplicy cmentarza na Bielawkach.

Poznań, Bydgoszcz w kwietniu 1946 r. 12652

długoletni prokurent kierownik oddziału, były dyrektor Spółdzielni Folniczo-Handlowej 

zmarł po długich cierpieniach, opatrzony Sakramentami sw. dnia 5 kwietnia 1946 r. w Bydgoszczy 
przeżywszy 65 lat.

W zmarłym straciliśmy dobrego kolegę i przełożonego

Pracownicy F-my Czesław Białecki w Poznaniu i Bydgoszczy |
Pogrzeb odbędzie się w Bydgoszczy w poniedziałek, dnia 8 kwietnia br. o godz. 16.30 z kaplicy cmen­

tarza na Bielawkach przy ul. Stepowej.

65.

Rodzina

(265

kwietnia 1946 roku o godzinie 10.35 zmarł po długich cierpieniach, opatrzony św. 
nasz najukochańszy brat i wujek ś. p.

Dnia 5 
Sakramentami

Pogrzeb odbędzie się w Bydgoszczy w poniedziałek dnia 8 kwietnia o godz. 16.30 z kaplicy 
cmentarza na Bielawkach.

Msza św. żałobna tegoż dnia o godz. 8-ej rano w kościele św. Wincentego d Paulo

przeżywszy lat
O czym zawiadamia w smutku pogrążona

Florian Jagła

NIEURZĘDDWA TABELA WYGRARYCH
ll-gi dzień ciągnienia

Wygrane po 50.000 zł, — Nr: 8035 
12182.

Wygrane po 20.000 zł. — Nr: 10239 
14258 18652 25599 27278 840 43964 
49626 55107 68985 69279.

Wygrane po 10,000 zł.—Nr Nr: 1841 
4687 8602 9113 20226 22535 26033 941 
27331 351 28569 594 35911 48658 934 
50723 51340 57439 58821 59369 61728 
985 64285 i 67175.

Wygrane po 5.000 zł. — Nr Nr: 285 
513 2799 3149 208 4998 5195 6202 658 
7184 8158 438 569 645 9007 240 670 
10787 11269 13195 619 14453 16098 
671 858 17317 18061 991 20068 498 
949 21958 24364 25012
448 603 27736 28085 29772 
34072 35042 129 968 36261 824 37856 
38629 39514 40692 41170 310 
43683*44634 45071 923 46169 175 401 
47060 145 
56056 787 
238 58802 
61404 660 866 62288 
892 66542 67432 
309 349 477 927.

Wygrane po 2 500 zł. — Nr. Nr: 
254 610 694 870 1214 443 4186- 572 
717 5812 6529 7080 092 253 8344 9204 
720 945 10954 12216 829 13669 14978 
15323 890 960 16099 17701 840 18100 
620 760 761 20829 877 22070 332 825 
23139 466 24073 25286 300 26902 ' 
30125 514 31527 587 629 760 
33039 
39838 
548 992 43049 329 408 44386 455 45708 
46073 224 473 934 49827 51420 
52122 389 825 53326 879 54042 211 
784 55118 57231 489 59181 282 347 
360 60124 468 61291 648 62701

26167
32068

42295

48354 450 49384 486 513
56028

59465
495 685 57016 082

712 60747 61129
63216 348 495

67862 68544 69046

34295 35547 36962 37072
40645 938 41387 592 849

28484
32745
38265
42450

969
613

W dniach od 10—13 kwietnia 1946'r.(zku z jakichkolwiek przyczyn nie wy. 
pełnili).

Rejestracji podlegają mężczyźni 
roczników 1921—1925 oraz wszyscy 
powracający z zagranicy i są zdemo­
bilizowani. (2365

od godz. 8—15-tej 'odbędzie się w lo. 
kału przy ul. Jagiellońskiej 79 (Rzeź, 
nia Miejska) dodatkowa rejestracja 
wszystkich mężczyzn miasta Bydgosz­
czy (którzy dotychczas tego obowią-

Kupcy! Zgłoszenia zapotrzebowania 
na 4 mm! szkło na okna wystawowe 
przyjmujemy jedynie do dnia 10 
kwietnia br. Zrzeszenie Kupców Sa. 
modzielnych w Bydgoszczy, Nowy 
Rynek 10, pok. 25. (2373

360 60124 468 61291 648 62701 862 
63113 447 65930 66100 784 68079 69971 
76 327 1072 331 510 653 809 13 79

Wygrane po 2.000 zł. — Nr Nr: 584
747 1434 64 535 703 2151 61 312 515 
609 67 704 3264 5285 824 984 6146 
928 7639 892 8148 246 492 10300 614 
11169 881 12230 591 6«1 53095 143 381 
791 15059 75 170 
80 17171 527 733 
773 19132 431 615 
•947 21026 201 65 
585 858 908 23780
25716 27086 95 6na 410 48 116 
29627 85 953 30735 889 31930 33697 
953 34266 657 35038 108 384 723 979 
36464 750 925 37185 359 451 39135 
269 696 738 40485 729 943 41002 108 
42001 96 150 288 461 657 854 433*0 
gg6 onn 44194 696 45649 721 46422

Wygrane po 1.250 zł. 1 1.000 zł.

681 777 934 16037 
18088 177 377 609 
751 896 20117 822 
666 846 22219 80 
858 24111 744 917

4-e; Klasy 46 koterii 
47202 84 48511 610 49734 810 84 50157 
381 544 968 51236 52157 403 76 827 
a?3 54135 465 841 80 922 55025 333 
892 9 56145 505 <81 839 57128 208 40 
307 449 58084 59590 60194 241 81 376 
61585 760 62052 179 419 64 63139 300 
455 788 64014 142 376 466 65130 79 
629 66069 119 271 67130 669 68106 70 
1 95 209 574 729.

Wygrane po 1 500 zł, — Nr Nr: 111 
919 23 96 2114 35 84 997 3019 021 
398 514 79 625 4042 165 71 263 451 
5063 105 211 66 520 842 6264 400 59 
70 608 49 890 7282 377 477 502 05 10 
7547 800 935 8079 146 398 428 32 528 
721 ------ -

810 
214 
988 
597 
91 619 945 17030 
18115 79 324 44 
826 83 918 30 81 
660 20018 62 178 
76 904 77 21232 
776 809 79 950 82 23055 74 195 849 
24236*82 360 70 7 658 820 25090 218 
403 27 81 615 883 913 26136 204 13 
816 27347 98 428 536 7 660 774 980 
28629 31 
30023 70 
201 557 
875 940 
6 735 886 35157 93 217 513 753 982 
36001 76 9 119 24 541 974 37132 585 
861 38429 800 923 40 6 39011 160 231 
65 415 30 667 923 92 40034 114 43 
422 528 885 973 41153 294 341 439 
55 589 97 748 928 42519 690 803 43004 
270 
596 
356 
919 
334 
373 
529 
900 
816 
305 
445 
214 
51 405 53 90 737 54 60024 413 61 
926 48 61183 787 951 62060 236 
610 77 823 907 15 63295 416 647 
90 64012 130 50 66 772 815 62 
98 65234 99 300 76 463 598 701 

514 709 54 67021 
pan 68248 296 340 
45 227 323 43 „89

35 9095 133 227 78 584 655 705 
10250 67 11175 258 560 613 12184 
44 341 623 50 58 870 13323 800 
14281 353 678 806 64 914 15107 
654 71 768 899 16268 445 556 72 

931 
638 
273 
562

163 283 648 56
47 86 481 524
19000 59 87 108
91 205 397 494
582 727 810 22191

715 39 932 29313 635 73 915 
193 99 504 665 730 66 31146 
606 813 977 32022 519 736 
5 33149 291 587 729 34562

534 8 620 40 51 713 29 44025 143 
45037 428 58 691 821 46074 298 
407 585 633 951 78 47085 270 625 
48279 627 723 49257 652 944 50179 
89 409 12 32 749 931 49 51016 208 
444 553 604 804 68 944 52284 334 
694 711 21 885 947 53480 636 816 
54109 32 263 87 387 443 630 94 
55443 522 73 834 968 56160 
37 414 ,80 877 57 57056 93 
59 79 555 858 93 58031 82 
477 81 780 7 59097 138 240

261 
209
150
328 
566
386 
816
930 
885

66036 166 84 384
30 86 158 558 613 
419 68 992 69041 
501 737,
należy sprawdzać w kolekturze.

Oddział w Gdyni 
----------------------“ 11
Biura 

ul. Świętojańska 23, tel. 222-88

Magazyny 
ul. Morska 46, teł. 211-57

c
Biura » magazyny

Wrzeszcz, Al. Grunwaldz- 
ka 217/219, tel. 414-93

Oddział w Gdańsku

2382r d^taCCUl:
cement, wapno, papę, smołę, lepfk I Inne 
materiały budowlane, żelazo, blachy, bed­
narkę, gwoździe, wiadra ocynkowane, na­
czynia emaliowane i różne wyroby żelazne

^iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiififiniiiifinijiiiiiiiiiiifiiiifiiniiiifiiuiif  ̂

U Hurtowa sprzedaż 1 
= płaszczy damskich, męskich, galanterii == 
== wyrobów dzianych i włókienniczych =• 
~ Apaszki szyfonowe w wielkim wyborze = 

j Józef Stankiewicz 5 
= Łódź, Piotrkowska 18, sklep w podwórzu 2 = 

Towary wysyłamy ża zaliczeniem icr
^■liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiHiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiMF

i FOTO PRZYBORY ±ydgoszcz, Długa 39 =
— Poleca: Aparaty statywy oltanowe, podróżne, papiery =
“ i klisze Kupuje chemikalie, filmy, papiery =
E 2424 klisze wszelkie przybory fotograficzne —

GDYNIA, ulica lO lutego róg 3-go Maj

Państwowa Centrala Handlowa 
ul. Lipowa 1 OJJ=I"I*"' Telef. 17-34 

zawiadamia P. T Klientów, że posiada na "składzie 

sól, cukier, wina, soki owocowe, miód 
sztuczny,cukierki, herbatniki, kakao, he batę, 
makaron pszenny i wszelkie artykuły mączne

Ponadto podaje do wiadomości, że

W DNIU 9 KWIETNIA ROZPOCZYNA
sprzedaż drożdży w cenie zł 340.— za 1 kg

Fabr. konfekcji męskiej i chłopięcej
LISIECCY

Poznań, Stary Rynek nr 72 
l60/, poleca pierwszorzędną konfekcję męską

Zakład ORTOPEDYCZNY Z. Lachowicz |
TELEFON 19-41 ===== BYDGOSZCZ, Aleje 1 Maja 22
PROTEZY NÓG. RĄK. APARATY ORTOPEDYCZNE, GORSETY I 
ORTOPEDYCZNE, PODKŁADKI pod chore stopy, PASY prze- l 

pukłinowe i lecznicze, obuwie ortopedyczne.
— Dla przyjezdnych Klientów noclegi — 2069r ||

HURTOWNIA ARTYKUŁÓW <
Perfumeryjna-Kosmetycznych |

Włos się łamie! — Włos roypada!
Go z tym zrobić? — 9yta <?an?/ 
SHie rozpaczaj. — 3uż jest rada!
Od „Sfł$ntU89ł,‘

tódż «i. Pia rSao

nadykainy arotteM przeciw 
wypadaniu włosów łunie 

tow: j o lec ł Firms 
„S
Labor, Chem. Fa^m, 

Bydqoszcz, Janiellońsks 32
TelaŁon 17-86

PoleracaśwMapocenachfaliryc.
- Prowincja ;

Wszystkie przybory mundu 
Poczty, Leśników, Harcerz}

dystynkcje, orzełki, guz
żetony sportowe wszelikch 
po cenach bezkonkurencyjnych ;

-©IDOM
Wielki wybór różnych artykuł- 
nalli oraz stosownych upomi

2175r Odsprzedawcam rabaty 1

Olli Matyne, lakiery, pokosty
I ULe-LAl ! I* Farby, naftalina----------

„FARBOLIN“ Bydgoszcz, Al. 1 Maja 15 (Be-De-Te)

lahład poqrzebou^
1. DREWKA, Bydgoszcz, Wełniany Rynek nr 9 telefon 32 -71 

poleca trumny wszelkiego rodzaju*
Przewozy zwłok miejscowe i zamiejscowe specjalnym ailtOkaFaWaflQm

'Wypróbowaną, 
poleca Labor Chem. Fai 

ji. Jagiellońska

Wózki dziecięce
Haszyny do szycia “

p o । e o a (2635

W. Ciacho rows ki
Skład maszyn i wózków

oszcz, ui. romorska 21 
wejście Śniadeckich

Hurt-Detal - Kupcom rabat

Wełny, Jedwabie, 
kretony, 
mat.

S wiece 
o pierwszej Komunii św 

i kościelne
Dodatk 

krawieckie, 
lelki wybór 

bielizny damskie 
męskiej dziecięce 

wyprawki nlemowlęc

Wytwórnia

Chemiczna

R. Dcwnar-Zapolski i Syn
Bydgoszcz, ul. orodzka nr 4

■rowincio o ’cm ’en(em

Bez­
konku­
rencyjna

Państw. Fabryka Mebli i Krze­
seł Gościcino poszukuje

inżyniera- 
tecónifca
z długoletnią praktyką. Pożą­
dana jest znajomość maszyn 
do obróbki drzewnej. 2394r

- ~
Wiadra, wanny, polewaczki

po cenach konkurencyjnych (2643
Skład Artykułów Żelaznych
W. Lewandowski iSka
Bydgoszcz, ul. Długa 25 tel. 173L

Aromaty owocowe
1o emoniad. soków wódę i tp 

polecamy ’947r 

Piotrkowskie zakłady Chemiczne 
i* ■ z Śródmiejsko 22 tei. 200-31

'zedstawicie na Pomorze Zachodnie

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

najtaniej kupisz w drogerii

„Alchemia”
Bydgoszcz, Dworcowa 14

Koszule męskie i pramj 

sprzedaż hurtowo 

l*l. MAJEWSKI 
Łódź, ni. Piotrkowska 58

Wieczne Pióra wwwwwww 
kupno 

sprzedał 
naprawa

BYDGOSZCZ, 
Aleje 1 Maja ar 59 
vis a vis PeJskieflo Radia

Znany od 191(1 r. odsiwiacz
„ORIENTINE"
przywraca siwym włosom

Ich naturalny kolor

Farbki do |af 
w 5 kolorach

Hurtownio ł

Jan Kapczyński 
TWRUN

Łazienna 2d Telefon 33t



ILUSTROWANY KURIER POLSKI * Nr % SBRM

£akład 
Bydg.,

Tłuszcze do 
del, merzolat, 
ilość kupuje 
Stalina 809.

fabrykacji my- 
kalafonię każdą 
fabryka, Sopot, 
__________ (1478

TlpifAssa

nEUSI4* Fabr-Techn.
VVDCWI Chemiczna
Poznań M. coc a13»' .ei-64-

Przedstawicieln > Pomorze

Uprzęże wyjazdowe i robo­
cze, walizki, teki oraz torebki 
damskie własnego wyrobu po­
lecam po cenach przystępnych. 
Wacławski • Tomasz, - - - - 
Siodlarsko-Tapicerski, 
Wełniany Rynek 1,

Radio-super (walizkowy) 
prąd zmienny sprzedam. Byd­
goszcz, Grunwaldzka 45/27.

(2651

Maszyny biurowe, remonty, 
Konserwacje, ,przebudowa pisma 
na układ polski w 24 godz. Na 
czas remontu wypożyczamy In­
ną maszynę. Zakupujemy ma 
szyny biurowe nawet zniszczę 
ne 1 połamane. Zakład Repera 
cyjny Maszyn Biurowych, Ja­
nusz Skarbonkiewicz — Byd­
goszcz. Pomorska 53. tel 30-15

„POŃCZOCHA KRAJOWA ■ 
Sp. z o. a Hurtownia Pończoch 
i Wyrobów Tekstylnych. Łódź, 
ul Nowomiejska 12. tel 100-32

Piotrowski, Bydgoszcc
Ul, Król. Jadwigi 9/e, tel. 32-12

POŚREDNICTWO
NIERECHOMOŚCI

Sp. z odp. udz.

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 51/11 
telefony 3316, 3512

PRZEl’ROWADZAMY

transakcję kupna 
sprzedaży — zamiany 

dzierżawy — nieruchomości
2648

AKCESOR’h 
SOfnOCHODOulE

Bydgoszcz, Jagiellońska 59, fel. 34-76
Gdynia, ul. Abrahama 41

MASZYNY
llllllilllllllllllllllllllllllllllllllillllllllillllll

do pisania
(normalne i szerokowalkowe)
„Mercedes Elektra" 
„Continental Silenta" 
i walizkowe, 
z okładem polskim

do liczenia
.Archimedes"

„Rheinmetall" 
„Continental . i t. d.

poleca

Firma URSUS“\
Bydgoszcz, ul. Niedźwiedzia 4

12633

niilliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiaiiiniiiiiKiiiłiiinii 

MFRI F iada|nie “IŁDLt sypialnie i kuchnie 
kupisz jak najkorzystniej <2642 

w firmie J. Marciniak 
Bydgoszcz, Wełniany Rynek 8 
■niiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiśiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiii

JHoszu&e męskie
oraz wszelkiego rodzaju towary 
włókiennicze w\ wielkim wyborze 
poleca po cenach hurtowych 
PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY

Stanisław Bodzechowski i Ska
ŁÓDŹ, ul. Cegielniana nr 6

V „SMAKOSZ"
fate Suragaló w Ka wowydii (ytorii 

łan Kozłowski,Żnin 
=» leielon 3ó «=»

Kupujemy mleko w proszku, 
wanilinę 1 inne surowce do cze­
kolady, cukrów. „Jantar", Byd­
goszcz, Sobieskiego 6. (1724r

Bieliznę damską, pończochy 
w dużym wyborze poleca Zo­
fia Serafinowicz, Łódź, Nowo­
miejska 4. (2310r

Ziemniaki jadalne i cebulę 
do sadzenia dymkę — hurtowo 
poleca Zrzeszenie Spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej, Byd- 
goszcz, ul. Mostowa 5, tel. 29-26.

Aparat do badania lamp ra­
diowych do sprzedania. Bydg., 
Aleje 1 Maja 42, Sklep radio­
wy;(2625

Płaszcz skórzany duży'w do­
brym stanie sprzedam. Bydg., 
AL 1 M^j'a 42, Sklep radiowy. 

(2626
Galanteryjne wyroby prze­

mysłu częstochowskiego poleca 
hurt. B-cia Sikorscy, Częstocho­
wa, Aleja N. M. Panny 31. Cen- 
nikł i wzory na żądanie. (2369r

Futra, lisy, kołnierze, skórki 
futerkowe, materiały włókien­
nicze, konfekcja, galanteria 
skórzana, podróżna — pełny 
asortyment Skład Włókienni- 
czo-futrzarski, E. Wiśniewski, 
Gdynia, 'świętojańska 36. (2296r

Sportowy sprzęt — piłki, dęt­
ki, siatki, koszulki, spodenki 
piłkarskie, rękawice bokserskie, 
kupno — sprzedaż Jan Pujdhk i 
Ska, Łódź. Piotrkowska 83. 
_______________ (1943r

Centra — anohy, szprychy, 
łańcuchy rowerowe, baterie, 
latarki, żarówki oświetleniowe, 
klej. Przedstawicielstwo Zbig­
niew Malski, Toruń, Król. Ja­
dwigi 7,_____ ~______ ______

Liny transmisyjne, selfakto- 
rowe, budowlane, postronki 
chomątowe, sznury wrzeciono­
we, snaary do lin polecamy, 
dawn. H. Kunig, Łódź, Napiór- 
kowskiego 119, tel. 182-82

Koszule, krawaty poleca Pra­
cownia Krawatów i Koszul w 
dużym wyborze po cenach hur­
towych Edward Krysiak, Łódź, 
Piotrkowska 136, tel. 137-07.

(2233r
Konopie, len, włókno — ku­

pujemy. Łódź, Napiórkowskie- 
go 119, tel. 182-82.______ (2212r

Węgiel drzewny stale na 
składzie. Bydg., Chodkiewicza 
15.'[2350

Bieliznę damską jedwabną, 
trykoty poleca „Syrenka", 
Łódź, Al. Kościuszki 93 - 25.

Cebulę konsumcyjną hurtowo 
poleca Zrzeszenie Spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej, Byd­
goszcz, Mostowa 5, tel. 29-26. 
______________________(2334r

Materiały bielskie, futra, 
skórki futerkowe, kupuje — 
sprzedaje Fma „Alwir”, Gdy- 
nia. Świętojańska 75. tel. 272-70.

„Viktoria" Klej kauczukowy 
do dętek wysyłamy za zalicze­
niem Reklama. Łódź. Piotrkow­
ska 46 (2031r

Okucia dla rymarzy i stola­
rzy poleca Skład artykułów 
żelaznych, Łódź, Północna 1. 

,(2326r
Futra różne, skórki futerkowe 

materiały włókiennicze konfek 
rję męską galanterię skórzaną 
podróżną poleca Skład Wić- 
kienniczo-Futrzarski — E Wiś­
niewski Gdynia. Świętojańska 
36 fl869r

Damskie torebki — Wytwór­
nia Zygmunt Karoń, Łódź Piotr­
kowska 115 |2095r

Łożyska kulkowe, rolkowe 
Kupuje Biuro Techn -Handlowe. 
Łódź, AL Kościuszki 32. tel. 
219-18. (1990r

Poważna instytucja ^samorzą­
dowa przyjmie od zaraz za do­
brym wynagrodzeniem ekono­
mistę lub prawnika. Oferty nń- 
leży kierować do Zarządu Miej­
skiego Referatu Prasowego, 
Bydgoszcz._________ (PAP 2368r

Poszukuję mieszkania 3—4- 
pokojowego. Zgłoszenia do ad­
ministracji IKP Bydg., Jagiel- 
lońska 17.(2638

Warsztat Tkacki z ul. Jagiel­
lońskiej 93 został przeniesio­
ny na Al. Mickiewicza 11, Byd­
goszcz.(2616

Rutynowany księgowy ze zna­
jomością księgowości fabrycz­
nej do poważnego zakładu 
przemysłowego potrzebny. O- 
ierty: IKP Bydg. pod „księgo­
wy". (2627

Przedstawicieli fachowych 
różnych branż poszukujemy. 
Informacje: Bydg., Dworcowa 
21, Paszteciarnier(2604

Chiromantka-wróżka określa 
charakter z fotografii, przepo­
wiada z kart daty urodzenia, 
przeszłość i przyszłość, mówi o 
osobach i losach zaginionych 
Przyjmuje codziennie. Byd­
goszcz, Wełniany Rynek 11/14, 
wejście z podwórza na lewo 
III p.__________________ (2583

Potrzebny od zaraz torebkarz, 
siła fachowa. Gdynia, „Es-Pe", 
Świętojańska 86,■ (2332r

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Traktorów i Maszyn Rolniczych 
Bydgoszcz, Grunwaldzka 24 po­
szukuje 2 wykwalifikowane si­
ły biurowe .obeznane z branżą 
maszyn rolniczych 1 trakto 
rów (PAP 2325r

u p u jemy różnego typu 
LAMPY radiowe części, 

■ osnik elektrolity itp 

ac ho w a naprawa 
radioodbiorników

8vdgosm.StaiviivneKZ0.iei.18-6i J

SZTANDARY, szaty liturgicz­
ne wykonuje Seredyńska, Łódź, 
Piotrkowska 275, telef. 107-16. 

[1940r

Pracownia toreb damskich i 
galanterii rymarskich oraz 
sprzedaż dodatków. R. Gajda, 
Łódź. Piotrkowska 31. tel 264-04 

f!946r
Przystąpię do spółki, aka" 

kolwiek branża, miejscowość 
obojętna. Oferty: IKP, Bydg. 
„2621".

Jako fachowiec — mistrz szewski 
Zna się na skórze — to nie ulega kwestii. 
Dla tego radzi czyścić trzewiki jedynie 
Pastą 

„KREMALIN" 
która z jakości słynie

FabrykaTechniczno-Chem iczna ==
H Bydgoszcz, ulica Bocianowo 25 - Tel. 31-63 g|
^kiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii^F

OGŁOSZENIE przetargu na dzierżawę jezior
Nadleśnictwo Państwowe Drwęca I w Barkfedzie, poczta 

Ostród, woj Mazurskie wydzierżawi w drodze przetargu pi­
semnego prawo rybołówstwa i użytkowania trzciny na jezio­
rach śródleśnych Okręgu Mazurskiego, a mianowicie: Duży 
Gil, Mały Gil, jez. Boguszewskie.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg na 
jezioro...........(nazwa jeziora) należy składać w tutejszym
Nadleśnictwie Państwowym Drwęca I, poczta Ostród do dnia 
15 kwietnia 1946 r godz. 11-ta. O godzinie 12-tej nastąpi 
otwarcie nadesłanych ofert w obecności ewentualnie przyby 
łych oferentów

W ofercie należy wymienić nazwę jeziora oraz wysokość 
oferowanego czynszu dzierżawnego w kg ryby wyborowej 
z 1 ha lustra wody w stosunku rocznym. Równocześnie musi 
oferent w swej ofercie napisać, że warunki przetargu i dzier­
żawy są mu znane i poddaje się im w zupełności.

Wyniki przetargu podlegają zatwierdzeniu przez Dyrekcję 
Lasów w Olsztynie, która zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta, oraz unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn i jakichkolwiek odszkodowań z tego tytułu.

Odnośnie złożonej oferty musi oferent wpłacić w kasie 
Nadleśnictwa wadium w wysokości 100/o oferowanego rocz­
nego czynszu dzierżawnego. Wadium to jest zwrotne w razie 
odmówienia oferty, w razie zaś przyjęcia jej zostanie zatrzy­
mane jako kańcja za zawartą umowę, bez oprocentowania. 
Warunki dzierżawy można przeglądnąć w biurze Nadleśnic­
twa względnie w Dyrekcji Lasów w Olsztynie w Biurze Użyt­
ków Ubocznych i Gospodarstw Nieleśnych, pokój nr 41 w dni 
powszednie, w Nadleśnictwie w czasie od 1. 4. do 14. 4. 46 r. 
w godz. od 10-tej do 12-tej, w Dyrekcji Lasów od godziny 
10"tej do 12-tej.

Kupię maszynę cholewkarską, 
Krawiecką, damską bębenko­
we Bydgoszcz Długa 47/7 w 
podwórzu I piętro______ (2460

Fabryka grzebieni Alojzy Lu- 
sar. Krotoszyn Wlkp. poleca 
grzebienie do kurzu rogowe, 
oraz mączkę rogową Zakupu- 
emy stale rogi, celuloid ■ gala- 

lit w płynach Płacimy najwyż- 
sze ceny 12267r

„RYBAK" — sieci, liny sznu­
ry, haczyki, bawełna rybacka, 
buty gumowe. Gdynia, Święto­
jańska 47. Wysyłamy pocztą. 
_______________ (2309r

Koszule, krawaty poleca Pra­
cownia krawatów i koszu! w 
dużym wyborze po cenach hur­
towych Edward Krysiak, Łódź, 
Piotrkowska 136. tel. 137-07

Kupo — sprzedaż — zamiana 
— domów, gospodarstw, skła­
dów każdego rodzaju przepro­
wadza korzystnie „Pogoń", Po­
średnictwo Nieruchomości, Sp. 
z odo udz. Bydgoszcz Dwor- 
cowa 51/IT tel. 33-16 (2193

Hurtownia włókiennicza M. 
Wesołowska 1 Ska Łódź ul. 
Stefana Jaracza (dawn. Gegiel- 
niaifa) poleca obicia meblowe, 
korty, podszewek! itd. (2274

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: Bydgoszcz, ul. Joelallońska 17 
DRUKARNIA „I. K. P." ul. d/ &X\v«rmMs£<£l4

Za nledoręezenle pisma spowodowane wyższa sffS nie odpo­
wiadamy. Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca 

Za dział ogłoszeniowy Resekcja nie odpowiada.

(PAP 2336r)
Nadleśniczy Państwowy 

(—) inż. Kubis

OGŁOSZENIE PRZETARGU NA DZIERŻAWĘ JEZIOR
Nadleśnictwo Państwowe w Napiwodzie, pow. i poczta 

Nibork, wojew. mazurskie wydzierżawi w drodze przetargu 
pisemnego prawo rybołówstwa i użytkowania trzciny na je­
ziorach śródleśnych Okręgu Mazurskiego, a mianowicie:

Jezioro Zawady o pow. 140,2 ha lustra.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg 

na jezioro Zawady" należy składać w tutejszym Nadleśnictwie 
Państwowym Napiwoda, pow. Nibork do dnia 15 kwietnia 
1946 r godz 11-ta. O godz 12-tej nastąpi otwarcie nadesła­
nych ofert w obecności ewentualnie przybyłych oferentów-.

W ofercie należy wymienić nazwę jeziora oraz wysokość 
oferowanego czynszu dzierżawnego w kg ryby wyborowe 
z 1 ha lustra wody w stosunku rocznym. Równocześnie mus 
oferent w swej ofercie napisać, że warunki przetargu i dzier 
żawy są mu znane i poddaje się im w zupełności.

Wyniki przetargu podlegają zatwierdzeniu przez Dyiek 
cję Lasów P/Kstwowych w Olsztynie, która zastrzega sobii 
prawo dowolnego wyboru oferenta oraz unieważnienia prze 
targu bez podania przyczyn i jakichkolwiek odszkodował 
z tego tytułu.

Odnośnie złożonej oferty musi oferent wpłacić w kasit 
Nadleśnictwa wadium w wysokości lO°/o oferowanego rocz 
nego czynszu dzierżawnego Wadium to- jest zwrotne w ra 
zie odmówienia oferty. W razie zaś przyjęcia jej zostanie za 
trzymane jako kaucja na zawartą umowę bez oprocentowania

Warunki dzierżawy można przeglądnąć w biurze Nad 
leśnictwa względnie w Dyrekcji Lasów Państwowych w Olszty 
nie, w Biurze Użytków Ubocznych i Gospodarstw Nieleśnych 
pokój nr 41 w dni powszednie, w Nadleśnictwie w czasie ot 
8 kwietnia 1946 r. od godz 10-tej do 12-tej.
(PAP2335r) Nadleśniczy (—) Dziatkowiak Michał

ODDZIAŁY „ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACI- 

PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH
AGENTURY NA PROWINCJI '

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKICH ODRĘBNE WYDANIA „IKP"

Drukiam Z«W. Graf. Państwowych Zakładów Wydowmctw Szkolnych w RyAyv-my

g| POSZUKIWANIA IB
Adwokat Trocki, Zaleszczyki

— podać adres. Sienkiewicz 
Felicja, Sopot, Skłodowskiej 4. 
_________ ,____________ (2391 r

Jerzyku Kuźmiński z Bytomia, 
wracaj do szkoły i zrozpaczo 
nych twoim wyjazdem rodzi­
ców. Daj znać, gdzie jesteś 
Wiadomość o nim proszę kiero- 
wać: Bytom, Moniuszki 15/5.
. Poszukuję Czesława Jankie 
wieża, ur. w Wilnie Szczecin 
ul Naruszewicza 6/7. Aleksan 
dra Jankiewicz.. (2242

Unieważniam zagubione pod­
czas działań wojennych świa­
dectwo Państwowej Szkoły 
Mleczarskiej w Rzeszowie, wy­
stawione 31. 3. 1928' r. na na­
zwisko 'Leon Królikowski, ur. 
9. 4. 1900 w Grodzisku, Woj. 
Poznańskie. (2640

MATRYMONIALNA g|

Pragnę poznać przyjaciela w 
celu matrymonialnym, szczere­
go i oddanego w wieku 30—36, 

‘jestem młoda, przystojna, wy­
kształcona, posiadam własne 
prosperujące przedsiębiorstwo. 
Zgłoszenia poważne z fotogra­
fią (którą zwrócę) do IKP Łódź, 
Piotrkowska 66 pod „Gniazd­
ko'; (2395r

Inżynier, kawaler 33, przy­
stojny brunet, na stanowisku, 
poślubi stosowna panią. Załą­
czyć fotografię. Oferty kiero­
wać Inżynier, Gdańsk-Wrzeszcz, 
Wiązowa^ 2, jn. L_  (2641

Oficer, 26, szatyn, przystojny, 
kawaler, pozna pannę do 20, 
bez przeszłości, cel matrymo­
nialny. Załączyć fotografię. 
„Własny Domek", Gdynia, Sta- 
rowiejska 7.___________ (2385r

Kawaler na stanowisku pań­
stwowym poszukuje pilnie 
wspólniczki młodej, ze sfer 
przemysłowych lub byłych zie­
miańskich, uznającej zasady 
etyki katolickiej. Sprawę trak­
tuję poważnie, dyskrecja za­
pewniona słowem. Łódź I, po- 
ste restante, legitymacja 46.

Kulturalny, przystojny pan, 
1. 30, pozna młodą, przystojną 
blondynkę o niebieskich 
oczach, cel towarzyski przy 
jednoczesnym zatrudnieniu, 
małżeństwo niewykluczone. Fo­
tografia mile widziana. Adres: 
Gdańsk-Wrzeszcz, skrzynka 
pocztowa nr 12 dla T. K. (2286r

Panna wysoka blondynka 
lat 40 z średnim wykształce­
niem. gospodarna ale biedna, 
szuka inteligentnego pana o 
prawym charakterze. Poważne 
oferty proszę kierować IKP — 
Gdynia pod „1906". (2260r

WODY 
kwiatowe kołońskit

KREMY
do twarzy 

CMADKI 
do ust 

UDRY

-RYLANTYNĘ 

wiele innych 
kosmetycznych 

dużym wyborze polec­
zę składów 

CENTRALA HANDLÓW/ 
• RZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

Wojewódzka Hurtownia Chemiczna li J. 
Gdańsk Wrzeszcz 

Matejkió, tel. 4-13-06 I 411-15

LUX

<17‘

artykułó

2367

Pastę do obuwia, frotery, 
smary, wazeliny itp.

POLECA

Wslia faMa tac 
ul. Toruńska nr 20 
Dostawa koleją i pocztą

Hurtownia Przyborów SzewskichIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIiillliHJIIIIl IIIIIIIIIIH
W. BALICKI (2342r

Kraków, Bołerjc Ctatą 2, teL573-28

Duży wybór — Ceny nltkle 
Wysyłamy za zaliczeniem pocztowym 

Na żądanie cennik I wzory

IkunBnźk
D0 PISANEK WIELKANOCNYCH 

na 5jcy

Aytwórnlr Spożywczo- Cbemlczr

Si. Krawczyński
Warszawa, Walecznych 16 sei.881-: 
’oznań Niestachowskc 15 :el 35-,

TiuszcxB roślinne
zwierzęce nadające się do fa­

brykacji mydlą, każdą ilość ka­
puje. Płaci najwyższe ceny

FABRYKA MYDŁA 
Bydgoszcz

ul. Bocianowo nr 25
2623

tel. 31-63

T. PRZYBYLSKI
Bydgoszcz, Aleje 1 Maja 15 

dawn. BE DE TE 
poleca 

narzędzia ogrodnicze, 
wszelkie artykuły gosp. domowego, 
oMi wolowe-

FOTO
APARATY - KINA

K V

Wolta fotograficzne- Sportowa
JAN MATRAŚ

YDGOSZCZ, Al. 1 Maja 65. t~l 27 85.

za słowo Poszukiwanie rodfein 
Minimalna opłata za 10 słów 
tekście 30 zł. Za tekstem 12 z<

Nekrologi 10 zł. Tabelaryczne 
Niedziele i święta 50% drożej


